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Co wolno o tym myśleć? pod tym 
tytułem w wiieńskim „Kurierze Po- 
wszeclinym“ czytamy interesujący ko 
mentarz do oświadczenia płk Koca 
(oświadczenie to zamieściliśmy w  

wczorajszym „Krakowskim Kurierze 
Wieczornym4-}.

„Zamieszczone obok oświadczenie 
szafa OZN. jest nie poważne. Stwier­
dzamy to nie dlatego, ażeby bronić p. 
Cata. którego jesteśmy zdecydowany

SWETRY
3.90, 4.90, 8.90

Żrónto Pończoch
Kraków, Plac Dominikański 1.

mi przeciwnikami ideowymi. lecz ze 
względów zasadniczych.

Forma tego oświadczenia wskazu­
je na duże zdenerwowanie, a wszak 
takiemu parni, który patronuje „prze 
łomowi narodowemu44 danie zanadto 
foIgi nerwom nie jest do twarzy?

Jak to rozumieć?
Czyżby tak! Płk. Koc dał Cat4owi 

odpowiedź, że jest tylko whipem, a 
nie samodzielnym szefem obozu rzą­
dzącego.

Takie to na nas robi wrażenie i je­
steśmy tego niemalże pewni, że Cai 
ogłosi w odpowiedzi: „Teraz naresz­
cie wiem, jata  rolę odgrywa płk. 
Koc! To whip i nic więcej! Jeśli tego 
nie stwierdzi, to wykaże, że nie jest 
konsekwentny.

P. Koe, odkąd przez ogłoszenie 
swej deklamacji ideowo - programo­
wej stal się ezeinś w rodzaju tabu, ani 
razu nie zdradził się do wczoraj, że 
w ogóle posiada nerwy.

Pod osłona jego szefostwa Młody 
Ozon, wspierany przez Falangę, po­
szedł na wyścigi z endeckim ruchem

‘ ■/i??; tato ‘ V-

Porcelana
karlsbadzka światowej marki 
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młodych do ataku na bezbronnych 
Żydów z petardami, pałkami, kaste­
tami, a on nic. Ani ot leja lnic pochwa­
lił, ani zganił.

Władyka wawelski usunął samo­
wolnie trumnę ze szczą.kami Wielkie 
go Marszałka; zaprotestował pierw­
szy premier Składkowski, a zanim 
posypały się lawiną protesty, a on 
ani mru, nn-u.

Podrzucono mu bombę pod willę w 
Świdrach Maiych, a on nawet nie dał 
do zrozumienia, że to go obchodzi, 
czyim był najemnikiem rozszarpany 
w strzępy na jego progu zamai ho- 
wiee.

Po tym wszystkim nabrał jeszcze 
większego wigoru Młody Ozon —  i 
ogłosił urbi et orbi, że czerpie naukę 
z czynów Dmowskiego —  a on też nic. 
To wszystko bardzo denerwowało 
właśnie p Cata żądnego odpowiedzi, 
kim jest człowiek, pod którego de­
klaracją „podpisał się oburącz44: lea­
derem. czy whioem?

Ta nieugięta postawa p. Adama Ko­
ca. zdawała się wskazywać, ze —  to 
stuprocentowy, samodzielny, nie o- 

glądająey się na nikogo i na nie lea­
der,

A to tjęel Zabolała go menażka.
Czyli co? Cat ma rację?
Problem menażki —  to gra warta 

świeczki, toć tu dopiero kończy się 
granica mocnych nerwów p Koca.

Jeśli chodzi o nas, to nas ta zabaw­
na breweria o menażkę, której au­
tor p. Cal potrafił zmusić do zajęcia 
się swoją osobą p. Kaca ani ziębi, auł 
grzeje.

Nie mniej jednak uważaliśmy zs» 
właściwe zwrócić na nią uwagę, by 
znaleźć potwierdzenie, że po nie uda 
nych próbach zaanektowania do Ozo 
nu endecji, p. Koc sięga po konser­
wę, która właśnie zbiera się radzić, 
gdzie ma szukać sojuszników i opar­
cia.

Ten wczorajszy występ p- Koea ro­
zumiemy tak: konserwa dobra rzeez,
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z pełną długoletnią gwarancją fabry­
czną tylko z głównego składu labry  

cznego
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ale bez Cata, bo ten za bardzo hardy 
i psodiwy będzie trącał o menażki. 
Pana Cata trzeba przeto zlikwidować, 
bądź tak uderzyć po łapach, by cichut 
ko zasiadł przy wspólnym biesiad­
nym siole narodowej kmisfdidaoji.

Ciekawe co na to p. Cat, który talr 
samo jak p. Koc jest kimś w rodzaju 
whipa lecz jest bardziej od swego no 
wego adwerserza ekstrawagancki44.

BOS.

Ks. Trzeciak stanie przc-d sadem
Warszawa, (tel. wLJ Ksiądz pi ałat 

Trzeciak objeżdża miasta prowincjo-

B f l e k i w i t g *  ż e . . .

...Podobno min. Delbos z min. Bec­
kiem uzgodnili ze sobą pogląd, że ka­
żdy z nich trwa —  przy swoim zda­
niu.

...Podobno przemówienie ideologi­
czne kierownika Zw. Młodej Polski, 
p. Rutkowskiego, na konferencji pra­
sowej —  ma być utrwalone na stilo i 
nadane przez radio.

Dz’ennikarze bowiem obecni na 
konferencji nie decydują się go pow­
tórzyć na łamach pism, z obawy, że 
nikt im —  nie uwierzy.

..Jeden z polityków utrzymuje, że 
Warszawa patrzy na Berlin, a Paryż 
na Pragę.

Wystarczy rzucić okiem na mapę, 
by spostrzec, że te spojrzenia muszą 
się —  krzyżować.

nalne % referatami, w których szefuje 
przeciw Żydom i nawołuje do uiekor- 
powania u Żydów.

W" Grodnie ks. Trzeciak zaprzysiągł 
swoich nielicznych słuchaczy, aby nie 
kupowali u Żydów.

Ponieważ takie postępowanie kaię 
dza sprzeczne jest z Konstytucją, or 
ganizacje gospodarcze w  Grodnie po 
rozumiały się z kilkoma wybitnymi 
prawnikami w Warszawie i już w  w i j
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Największy wy nor! 
Najtańsze ceny!

S T A D I O N
KRAKÓW, GRODZKA 26. 
Żądajcie bezpłatnych cenników.

bliższym czasie zostanie wniesiona 
skarga przeciw ks. trzeciakowi.

338:82 = ZMP:0NR
Na konferencji prasowej p. Rut­

kowski przedstawiając stan rozwoju 
organizacyjnego Związku potwierdził 
to w sposób nie budzący wątpliwości, 
podając odpowiednie liczby. Oto z 
zestawienia dawnej lub obecnej po  
litycznej przynależności kierowni­
ków ZiMP., którzy ukończyli pierw­
sze kursy wynika, że na 338 przesz­
kolonych kierowników do organ i za- 
cyj politycznych należało poprzednio: 
do ONR (grupa Falangi) —  49, do 
Związku Młodzieży Lądowej —  13*
do Myśli Mocarstwowej —  37, do Se 
kcji Młodych Str. Narodowego —  19, 
dy grupy „ABC.“ (ONR. Ł zw. legal­
ny) —  13 itd , wreszcie do ZNMS —  
1. Z ONR-u więc wywodzi się razem 
62 kierowników ZMP ., a łącznie ze 
Str. Nar. mamy conajmniej 81 endeo- 
nerowskich fiihrerów w „sektoekc 
młodzieżowym1.

I po co było tyle zaDrzeczeń i pro­
stujących enuncjacyj.
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S K Ą D  P IE N IĄ D Z E ?
Coraz więcej wiadomości dostają 

się na światło dzienne, w jaki spo­
sób nieboszczyk BBW R finansował 
swe wybory. Nti procesie Starzynski- 
Studnicki mówiono o półm iliono­
wym datku kartelu drożdżowego na 
rzecz BB W  pismach śląskich czyta­
my o kilku milionach, które dał gór­
nośląski ciężki przemysł: Polacy i
Niemcy, zyskując w zamian pewne 
ulgi i opusty podatkowe. Kosztowały 
wybory dziesiątki , mMionów —  nic 
wszysLkic źródła dochodów są dokła­
dnie znane. To było w r. 3930.

Jak finansowano wvbory w roku 
1928, dowiedzieliśmy się z procesu 
przeciw b. ministrowi G/echowiczow' 
Poproś tli kłoś wyasygnował na ten 
cel z funduszów państwowych 8 mi­
lionów, a niinisler skarbu je wypła­
cił. Dlaczego nie? Były to przecież 
czasy, lu d y  mówiono, że pieniądze 
są na to, aby je wydano. Że przy tych 
okazjach mówiono też coś o fundu­
szach dyspozycyjnych (przeszło 20 
milionów), także wiadomo.

Na porządku dziennym jSSt teraz 
OZN ze swą sławetną organizacją 
„Zw iązek Młodej Polski" z fiirerem 
Rutkowskim. Ten pan uważał za po­
trzebne zaznajomić szerszy ogół ze 
sw-ą organizacją i zaaranżował kon­
ferencję prasową. Dowiedzieliśmy dę 
że ZMP ma kilka tysięcy członków' 
i w ielki aparat organizacyjno-propa- 
gandowy. Rzecz prosta, że taki apa­
rat kosztuje i to niemało. Zapytany 
p. Rutkowski, skąd płyną na to fun­
dusze, odpowiedział: finansuje nas
OZN, trochę dostajemy od starszych 
sympatyków.

Ogólne głosy zdziwienia i powąt­
piewania. OZN sam ma olbrzymi 
aparat, zatrudnia ze setkę funkcjona­
riuszy czy pokrywa to może z 
wkładek członkowskich, których zre­
sztą dotychczas*'- nic płaci? Kiedyś 
mówiono że wszystko robi się na kre­
dyt, długi zapłaci się po ukończeniu 
prac organizacyjnych. Niech wierzy, 
kto chce, że są ludzie, którzy dują po­
życzki i inni ludzie, którzy te poży 
czki osobiście gwarantują.

Powstaje więc nietylko przez 
nas postawione pytanic:—skąd bierze 
się pieniądze i to niemałe? Jedno z 
pism, stawiając tosamo pytanie, na­
pomyka równocześnie coś o fundu­
szach dyspozycyjnych. Jest ich wr k il­
ku ministerstwach razem około 20 
m ilionów zł., piękny grosz i niewy-

M. d n i t s
Rekord

W  dniu 1. grudnia zarejestrowano 
330.382 bezrobotnych w Polsce. Mó­
wimy: zarejestrowano, gdyż niezare- 
jcstrowanych tj. takich „szczęśliw- 
ców“ , którzy nie przepracowali 26 
tygodni wymaganych do otrzymania 
zasiłku jest z pewnością ponad m i­
lion.

W dwutygodniowym okre.-dc od 15 
listopada do 1. grudnia liczba bez­
robotnych w zrosła o 47.605 rekor 
dowa cyfra, jeżeli się zważy, że wr 
tych tygodniach właściwie zimy je ­
szcze nie było.

Zpowyższych cyfr można wyciąg­
nąć wniosek, że do końca „sezonu 
bezrobocia1'’ tj. około 1. kwietnia doj­
dziemy do grubo z wyż pół miliona 
bezrobotnych urzędowych. Czy po­
moc zimowa da radę takiej masie 
choćby przy najskromniejszym udzie 
laniu tej pomocy? Trzeba będzie z 
konieczności tę pomoc rozdrobnić, a 
wówczas przestanie wogóle być po­
mocą.

Jedna skromna —  nie co do wyso- 
kości —  cyfra z wyż 330 ty >ięcy bez­
robotnych w początku grudnia stoi 
w  rażącej sprzeczności z hymnem wy 
śpiewaneym akurat 1. grudnia przez 
p. m.nistra skarbu. Jaka to „popra­
w a", jeżeli bezrobocie rośnie jak na 
drożdżach?

magający detailiezuych rozrachun­
ków. W  każdymi państwie takie fun­
dusze istnieją i m niejw ięcej w iado­
mo, na co się je wydaje, np. z proce­
su pułk. La Rocquc także coś niecoś 
świat się d (w iedział.

OZN nic jest w ścisłym znaczeniu 
partią rządową - - przynajmniej obe- 5 
cnego rządu — ale sam gotuje się do , 
objęciu rządów. OZN jest popierany 
przŁz miarodajni czynniki, rząd zaś 
chyli się przed nimi i jest zresztą je­

go częścią „■.kładową, Kóz dziwnego, 
ze. łączą wydatki „sektora młodzieżo­
wego" /. funduszami dyspozycyjnymi 

Któż zbada puszcz litewskich itd —  
chyba sama N IK . która z urzęriu mu­
si o wszystkiem wiedzieć, nie powiesi 
takiej spraw-y na w ielki dzwon. Było 
n i  było —  p. Rutkowski dysponuje i 
ma pokrycie swych dyspozycji w go- 
tówefc. Czy potrzeba wdęcej. ahv lu­
dziom zaimponować.' L

PO UtriZżCIE Fh« MUSftlEJ
Francuski minister spraw zagrani­

cznych p. Delhos opuścił we wtorek 
Polskę, udając się do innych sp.rzyr- 
m ierzeńców: Rumunii i Jugosław ie
Po wyjeździć gościa nrożna zrobić 
biians jego pobytu i n/m ów . Natu­
ralnie najważniejsze były rozmowy z. 
naszym ministrem spraw zagr. p. 
Beckiem, inno to tylko kurtuazyjni', 
bez v. pływu na układ stosunków po­
litycznych. Nikt przy tvch rozmo­
wach nie był obecny i dlatego skon­

statowanie takiej czy innej Ireści 
bałoby tydko —  jak to się nazywa 
dowolną kom lii n ac ją .

Można j dnak uchwycie ton i na 
tej podstawie zrobić bodaj pewne 
przypuszczenia, może nieodbiega jąoe 
daleko od prawdy. Otóż przi dewszyst 
kiom stwierdzają, że sojusz polsko- 
francuski jest nienaruszalny tj. w 
takim stanie, w akim zawarty zo­
stał w r. 1921, przyczcm każdemu z 
obu państw wolno robić „estratnry": 
Francji zawrzeć sojusz z Rosją. Po l­
ice zawrzeć pakt o nieagresji z Mieni 
ca mi.

•lak to ś ienaźyw a: człowiek z uli­
cy, który często kicnij-:: się uczuciem, 
mógłby być z takiego stanu rzeczy 
zadow'olom. ale politycy nie kierują 
się sercem, tylko rozumem i docie­
kają głębiej. Slawiają oni py lanie: 
jak sto. sprawa z zasadniczą sprze­
cznością między obli państwami na 
temat bezpieczeństwa ogólnego? Jak 
wiadomo, różnica ta polega na tym. 
że Francja dąży do sojuszu wszyst- 
k.ch tych państw które mają wspól­
ny interes w zabezpu czeiiiu się przed 
niespodziankami podczas gdy PoLka 
tj. p. Beck je;,l za umowami dwu- 
.tronymi. nie krępując się potrzeba­
mi większej ilości państw —  znaczy: 
jeden sojusznik względnie dwóch 
inp. Poiska-Francja Rumunia) w y­
starczy.

Czy na tym punkcie doszło do po­
rozumienia? W edle jednej wersji tak 
ale nie w ierzym y tej wersji. Trudno 
przypuścić, aby jedna rozmowa zmie 
niła zasady kilkuletniej praktyki i to 
tak gruntownie, że Francja musiała­

by zmienić cały swój system polityki 
zagranicznej, uprawianej od przeszło 
15 Jat.

Można naton.,asl uważać za pewne 
że w rozmowach przyszło do poro­
zumienia co do pewnych spraw .go­
spodarczych. M. .n. inówńą o nowej 
pożyczce francuskiej dla Polski, oczy' 
wiście pożyczki wyższej niż 60 milio- 
uiw. Zresztą mu to być pożyczka, 

zresztą podobnie jak zeszłoroczna, 
głównie fif! cele wojskowe i w mater 

■ linie wojskowym.

Takie v. izyty miiii -.terialiu wogóle 
mała dają zmian w układzie wzaje­
mnych stosunków, są przeważnie do­
wodem, że stosunki te^są ustabihzo 
wane. I to jest wśielkim zyskiem w o­
bec tego. ze stosunki m iędzynarodo­
we Są lak mało stałe, można nawTeł 
powiedzieć, że są płynne i dlatego 
tak niebezpieczne. W  każdymi razie 
wizyta daje świadectwo obustronnej 
chęci rozbudowy tego. co już istnieje.
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Jak doniosły pisma, p. Wojciech 
.'laryusz-Zaleski ustąpił ze stanowiska 
redaktora „ABC", aby móc poświęcić 
się pracy' naukowej. Myśl w najwyż­
szym stopniu zasługująca na uzna­
nie. pod waru likiem, że p. Zaleski 
przede wszystkim poduczy się trochę 
ekonomii i socjologii. \lbowiem 
ostałnia jego broszurka na temat 
ustro ju1'gospodarczego przyszłej Pol 
ski „narodow ej" p. !. „Polska licz 
proletariatu" wskazuje na nieprawdo 
podobnie niski poziom umysłowy 
autora, choć nie niższy (co bezstron­
nie stwićrdzamy). niż poziom innych 
publicystów ONR-u i młode j endecji

Wywody .woje zaczyna oczyw i­
ście p. Zaleski od sakramentalnego 
stwierdzenia, że nie uznaje żadnej 
doktryny, zwłaszcza doktryny Mark 
sa. Nie ży wuliśmy co do tego naj­
mniejszej wątpliwości, ale z prawdzi 
svą przyjemnością dowiedzieliśmy się 
że Marks miał na imię... Mordechaj.

Odkrycie to jest niewątpliwie cen 
nymi wkładem do naszej wiedzy o 
Karolu Marksie i świadczy o wybił 
nycli zdolnościach bada wcz\ cli p. 
Zaleskiego. Może mu się to przydać 
w- jego dalszej pracy naukowej Roz 
prawiwszy się z teorią marksowską, 
obdarzając jej twórcę imieniem Mor- 
dechaja, przechodzi p. Zaleski do for 
nmłowania pozytywnych twierdzeń 
swego poglądu na kwestie gospodar­
cze. P. Zaleski odrzuca więc t. zw. 
„zasadę ekonomiczną", która powia­
da, że człowiek gospodaruje tak aby 
osiągnąć maksimum efektu przy m i­
nimum wysiłku. Zdaniem p. Zales­
kiego. zasada ta „stawia człowieka 
na jednym poziomie ze zw ierzętam i"! 
P. Zaleski zapewne, pragnąc uniknąć 
tego „zw ierzęcego poziomu", nie zga­
dza się na składanie swych książek 
na linotypie i drukowania ich na po­
śpiesznej prasie, lecz ryje własnorę­
cznie każdą stronicę w drzewie i od­
bija na ręcznej prasie. Zapewnia mu 
to maty' efekt a duży wysiłek i ratuje 
od zwierzęcości... Można mieć jedy­
nie lekkie obawry', czy ustrój gospo­
darczy, oparty na takich podstawach

przypadnie do geslu większości spo­
łeczeństwa...

Oenerow-ski raj gospodarczy bę­
dzie oczs wiście oparty o drobną pro­
dukcję przemy slową i rzemieślniczą 
oraz drobny handel. Handel zwłasz­
cza stanowi oczko w głowie p. Zales­
kiego. Zależy mu ogromnie na tym. 
iby chłopa polskiego wyzyskiwał ko­
niecznie polski handlarz zamiast ży 
dowskiego Dlatego też spółdzielczość 
nazywa „żydowskim  szwindli m“ . 
Jedną z oryginalniejszych tez oene- 
row*skiego „ekonom isty", jest tw ier­
dzenie, że „rozw ój techniki nowo­
czesnej idzie wyraźnie w kierunku 
ułatwienia powstawania drobnych i 
średnich przedsiębiorstw"'. Niebar- 
dzo jednak sam ufa temu odkryciu, 
skoro na tej Raniej stronicy przyzna­
je, że wielkie labryki zostaną". 
Oddycham z ulgą... Obawialiśmy dc 
bowaom, że zaraz po „przełom ie na­
rodowymi" rożpocznie się produkcja 
lokomotyw' i motorów Diesla w drob 
nych warsztatach rzemieślniczych. 
Skoro jednak zostaną fabryki, zosta­
nie i proletariat. \ przecież celem 
autora i jego przyjaciół jest „Polska 
bez proletariatu". Lekarstwem na to 
ma być uspołecznienie wielkich za­
kładów' przemysłowych (tak!). Prze­
cieramy oczy ze zdumieniem, przecie 
to poprostu hasło ,,inarksow'skie“ ... 
postulat żywcem ściągnięty z progra

mu socjaliMyc/nego... P. Zaleski ma 
jednak tupet, i posługując się ha.-dem 
uspołecznienia, ogłasza, ze ruch na- 
rodowo-radykalny wysunął pierwszy 
ten program... Zaiste, czytelnicy p. 
Zaleskiego muszą być nieprawdopo­
dobnie ograniczeni, jeśli pozwalają 
sobie wmawiać podobne brednie. Re­
szta programu p. Zaleskiego jest nie-/ 
udolną komplikacją (zlepkiem) ha­
seł, pozbieranych z rozmaitych pro­
gramów gospodarczych i ze znaw­
stwem znachora „przepisanych" Po l­
sce dla ji“j uzdrowienia.

Jeśli poświęciliśmy elaboratowi p. 
Zaleskiego tyle miejsca, to nie dlate­
go. że zasługuje on spacjuha-e na ja­
kąś polemikę. Broszura p. Zaleskie 
go jest typową publikacją programo 
wą now oczesnego ruchu narodowe­
go1": nieuctwu), bezczelność i brak
wszelkiej oryginalnej myśli jest je j 
cechą zasadniczą. Mówiąc o tej ksią 
żeczce, charaktery żujemy zarazem 
cala tw órczość publicystyczną i*,,nau- 
kow ą" „młodych narodowców'!! któ 
rzy tak bardzo pragną dokonać „prze 
łomu ‘ w Polsce, a nie potrafią się zdo 
!'.vć na nic lepszego, niż małpowanie 
hitlerowskich metod: żonglowanie
radykalnym hasłem, skradzionym 
przeciwmikow1 i podłam m obficie 
„narodow ym " sosem.

St.
— o-

Pracownicy „Dziennika Porannego"
przypominają p. Maciszewskicniu jego przyrzeczenia

Pracownicy „Dziennika Poranne 
go " wystosowali do kuratora ZNP. 
Maciszewskiego list otwarty, w któ­
rym przypominają mu, że na konfe­
rencji jaka odbyła się przed dwoma 
tygodniami w sprawie strajku w 
„Dzienniku Porannym ", przyrzekł 
zająć się losem strajkujących piacow' 
ników

Panie Kuratorze —  brzmi list 
przypominamy Panu pańskie oświad 
czenia, w których zapewn d Pan o 
chęci „pacyfikac," stosunków

Nie chcemy przypuszczać, czyta­

my w liście, abyr w d? iałalności sw< 
je j chciał Pan operowrać czczymi fi 
zesami. Z drugiej jednak strony n 
jesteśmy w stanie w raz z całą opin: 
publiczną zrozumieć pańskiej opii 
szałości i powodów, dla których zw 
ka Pan z załatwieniem naszych pr 
tensji, przewidzianych ustawą.

Zmuszeni jesteśmy Pana, Panie K 
ratorze. uczynić odDowiedzialnym ? 
skutki, jakie pociągnęłaby za sobą p 
nowna zwłoka w załatwianiu tego c 
targu
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Na horyzoncie politycznym
Nie tab dawno temu. bo parę lat 

ternu, gdy na teanai różnych zmian po 
litycznych zaczęto gwarzyć w sejmn 
wyeh luiluaraeh, a później w kaw i ar 
uiaeh, to bez większftgn ryzyka moż 
na by ł» powiedzieć, że w plotkach 
tych tkwi przynajmniej Część praw- 
Ą j,

Ten nieoficjalny barometr potityez 
ny miał duże znaczenie. Politycy do

barometru Jego się przystosowali, 
bądź też zapobiegali burzy jaką ba- 
i omclr zwiastował. W  każdym razie 
barometr ten - jeśli tak wolno się 
wyrazić był w użyciu™

D>.iś barometr zawodzi. Tak zwa­
ne „pogłoski*4 najezęśeiej nie spraw­
dzają się. Polityczny .deus ex mach i 
na44 tkwi poza ieb atmosferą i naj­
bardziej nawet wścihski dziennikarz 

nie może uchylić rąbka tajemnicy 
jego poetycznej „kuchni44. N.eslety 

ten stan rzeczy atmosferę plotek je­
szcze bardziej potęguje. Pomijając za 
tein te roje plotek ,które warszaws­
kich polityków codzień przyprawiają 
najmniej o drżenie rąk, przejdźmy 
do zarejestrowania fantów z ubieg­
łego tygodnia.

Na terenie Sejmu Ozon rozwiązał 
ręce wszystkim malkontentom. Staw 
ko wy Sejm pomyślany przed rokiem 
jako rada przyboczna ehee się obec­
nie emancypować... Pomógł mu w 

tym pik. Koc przez stworzenie klu­
bu. Skoro kluby, to i opozycja... «iesl; 
zareprezentował ją ostro gen. Żeli­
gowski. Opozycja przedniajow a zna 
lazła równicy w Sejmie swego - na­
razić nie przedstawiciela opiekuna. 
Rolę tą wziął r.a siebie b. popularny 
dziś wśród ludowców, a dawny po­
seł (z 1922 r.) chłopski z tarnowskie 
go, ks. Lubelski.

Powstanie dalszych klubów poli­
tycznych - nie „regionalnych4* czy 

„zaw"udowych44 - w dzisiejszym Sej­
mie jest już tylko kwestią niedługie­
go czasu. Demokraci z pod znaku 

„naprawy— sprawę tą już przed kil­
ku dniam* ustalili. Wymienia się naz 
wiska ezlonków prezydium nowego 
klubu.

Nie śpi również płk. Sławek. Z je 
go ramienia dniała poseł Brzęk - O- 
siński, który podobno jest gorącym 
zwolennikiem utworzenia klubu sła- 
wkowców pod „apolityczną44 nazwą. 
Bylibyśmy zatem .świadkami parado

| ksałiigj .yfuacji: płk. Stawek pogro- 
I ni* a partii i partyjnego Sejmu, sam 
f będzie tworzy? nową partię i nowy 
| poselski liłnSi polityczny... Trudno! 
| Kottkatwicjit zmuś** człowieku do 

v,'eui rzeczy...
Mimo jednak szumu, jaki pows­

tał koło Sejmu, kluków i rozpoczy­
nającej się Sesji, wszyscy dobrze zda 
ją sobie z tego sprawę, że nie stano­
wi to dziś Istoty- tego,*eo zwykliśmy 
nazywać polityką wewnętrzną. Od­
głosy Sejmowe są tylko zjawiskiem 
wlórny-m. Właściwa gra rozpoczyna 
się w terenie, w organizacjach, któ­
re na len teren na masy mają wpływ.

Klasycznym tego objawem jest po 
jedynek, jaki Ozon starał się wydać 
Naprawie na terenie spółdzielczości.

Bo trzeba wiedzieć, że głośna roz­
grywka, jaka toczyła się koło osguj 
Kleczkowskiego, miała swTój prolog 

na ulicy Matejki. I powiedzmy et w ar 
eie: w pojedynku tym zwyciężyli... 
sekundanci. Naprawiacze mieli bo­

wiem - jak sic okazało - opanowane

tytko sn ayty  machiny spóhłzie.kzcj.
tV ich posiadaniu były dotąd wda' 

srawsklr. prezesury, dyrekcja, n «  i... 
kasa o obrocie kliku m i!jonów , !eea 
jjcism tym nic. Nie mieli i isie mają 
swoich łudzi fam, gdzh pm m ją  storn 
muc ale .liczne sklepy spółdzielcze, 
gtlzic stoją domy indowe, to snaczy 
na tym szarym dole, na wsi...

Nic ma tam - może narazić - swych 
wpływów Ozon. Zdobył on również 
część szczytów z dyr. Wojtysiakiem 
u* czele i na tym koniec. To też nie 
dziw nego, że mimo porażki p. Kier z 
kowskiego nie wygrał tej kampanii 
również Ozon. Wygrali ją... sekun­
danci. Ryli nimi ludowcy. Bo zjazd 
Spółdzielczości wykazał niewątpliwie 
ich siłę na dole. To też nic dziwnego, 
że Ozon w ostatniej chwili z tej rez 
gryw-ki prawie, że się wycofał- napra 
wiaezy jednak to nie uratowało. ,Se- 

Siundanei4* oddali sw-e śmiertelne 
strzały i naprawa poniosła wielką kię 
ską.

Również na prowincji akcja poli­
tyczna zyskała w ostatnich tygodniach

na tfśfpic# Odbywa się .-.zeecg zjaz­
dów; i zgromadzeń, organizowanych 
tuk p rz «  Ozon, jak przez opozycję. 
Jednak wszyscy zabiegają o wpływy 

oddzielnie. Każdy sobie. polityczną 
rsarpką skrobie. Nic ntiidje się już dzi 
staj tych zgromadzeń czy wieców, na 
których z jednej trybuny staczała bo 
je kilku mówców z różnych obozów.

W  pracy politycznej ustala się me­
toda izolowania swych zebrań czy 

zgromadzeń od wpływów obcych 01 
ganizacji. Zadania te spełniają różne 
„tlrnżyny ochronne44, „straże porząd­
kowe44, „warty organizacyjne44, któ­
re nabierają już cech stałych instytu­
cji w organizacjach politycznych.

Wchodzimy- zatem w okres ożywio 
B«j walki o duszę polityczną „szare­
go obywatela44. Już w grudniu i sty­
czniu będziemy świadkami szeregu 

masowych zjazdów I kongresów, któ 
re niewątpliwie będą miały duże 

znaczenie dla rozwoju wypadków.
Cóż oznacza to ożywieni;'? Czyżby 

bliską datę wyborczego hejnału?™
Emka

Ulg! dla nabywców pojazdów
Komisja skarbowa związku izb 

przemysłowo - handlowych rozpatry 
wnła ostatnio sprawę przedłużenia 
wygasających w dniu 1 stycznia 1938 
r. ulg dla nabywców pojazdów me­
chanicznych. Przede wszystkim 

stwierdzono, iż obecnie obowiązują­
ce ulgi nie ułatwiają kupna samocho 
du osobom mniej zarabiającym. Tym  
czasem osoby posiadające większe 
dochody mogą uzyskać ulgi znacznie 
wyższe. Z tych względów, w celu ula 
twienia nabycia samochodu osobom 
zamożnym, komisja wyraziła opinię 
iż należy wprowadzić ulgę stałą w y­
noszącą 20 proc. ceny samochodu, 
dla tych nabywców, którzy przy obli 
czen iuu lgi proporcjonalnie do docho 
du uzyskaliby wzrot podatku niższy 
niż 20 proc.

r
Szereg osób", które opłacają mały 

podatek dochodowy me mogłyby w y­
korzystać tej ulgi iw ciągu jednego

roku, gdyż ich podatek może być niż 
szy od sumy ulgi. Mając na względzie 
komisja wyraziła opinię, iż osoby, 
płacące podatek niższy niż wynosi ul 
ga, w-inny mieć możność potrącania 
je j w ciągu 4 Lit następnych, aż do 
zupełnego wykorzystania ulgi.

Zmiana powyższa miałaby szcze­
gólnie duże znaczenie dla nabywców 
samochodów7 zarobkowych, którzy u 
zyskują bardzo małe dochody, co po 
woduje, że w obecnym systemie uzy 
skiwaliby oni ulgę wynoszącą nieraz 
zaledwie 5 proc. ceny nabycia wozu.

Niezależnie od tego podkreślono, 
iż należy przyznać ulgi nabywcom 
wszelkich pojazdów mechanicznych, 
jak autobusy, samochody ciężarowe 
i traktory, nie zaś wyłącznie nabyw­
com samochodów osobowych. Przy 
tym dla nabywców autobusów, trak­
torów i samochodów ciężarowych na

leży znieść granicę 12.000 zł. ceny na­
bycia, poza którą nie udziela się ulg 
obecnie.

Rozszerzenie takie jest bardzo wska 
zanć, gdyż tego rodzaju pojazdy nie 
korzystają obecnie pi ulg, mimo, że 
stanowiąc zazwyczaj warsztat procy, 
są onemardziej gospodarczo i społecz 
nie pożyteczne od samochodów oso­
bowych, a ze względu na możliwości 
transportowe mają szczególne znaczę 
nie wojskowe.

Nabywcy samochodów osobowych 
których cena przekracza 12.000 zł. 
winni mieć również możność uzyska­
nia ulg w granicach tej sumy.

*^exsm m  yrm am m m  gBBgą— —
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W mmśffito
Lot pr*ez pustynię do 

położnicy.
Z oazy SCebha, oddalo­

nej od Trvpoli.su o  950 
kilometrów, wezwano 
przez radio lekarza do 
żony jednego z włoskich 
dostojników wojskowych 
Marszalek Balbo wysłał 
natychmiast samolotem 

wojskowym  jednego z 
głównych lekarzy szpita 
la  kolonialnego w  Trypo 
lisie, który już podczas 
lotu udzielał w  drodze ra 

diofonicznej fachowych 
porad przy ratowaniu 
chorej —  miejscowemu 
lekarzowi oazy. Na szczę 
ście lekarz przybył do 
oazy jeszcze w  porę, aby 
dokonać operacji cho­
rej.

Dwa razy przestrzelił so­
bie serce i dwa razy 

został uratowany 
Gazety wiedeńskie po­

dają niecodzienny wypa 
dek, Dwudziestodzicwię- 

cioletni urzędnik Jajn 
Schmoli, już drugi raz 
targną się na swoje ży ­
cie. strzelając z rew olwe­
ru w  rerce. Już przed 
siedmiu laty popełni! a-

— 340 —

—  Jeśli tak, to może ona być tylko twoim  wciele­
niem.

Przytuli? ją znowu do piersi...

Pod wpływem  tego chwilowego szczęścia uszły w 
zapomnienia w7szelkie wieści o intrygach, zapomniał 
o nienawuści, o fałszu, o zdradliwej robocie kleru i 
części rycerstwa, zacietrzewionego akcją podburzają­
cą lud przeciw  tronowi.

Nigdy jeszcze nie odczuwał tak potężnie szczęścia 
jak w tej właśnie chwali. Dotąd bowiem, gdy dręczyły 
go jakiekolw iek przykre myśli, szczególnie gdy w gry­
zał si ę w jego subtelną duszę ból na myśl, że tron jego 
ojców pozostawi bez następcy, że kończy się na nim 
ród w ielkich Piastów—  albo też przemęczony praca­
mi państw7owymi —  nigdy nie miał nikogo koło sie­
bie, ktoby mu dał ukojenie, uciszył, dał szczęście, spo­
koju, nikogo ktoby odpędził od niego ten zły nastrój 
przygnębienia, smutku i trosk.

I oto przyszło urocze dziewczę składając mu u jego 
stóp, pod stopniami tronu królewskiego pełną naręcz 
wiośnianego szczęścia, uśmiechu i radości życia.

—  Ester droga!... ty moje szczęście jedyne, czy i 
ty jesteś tak szczęśliwą jak ja?... —  pyta ją szeptem.

—  Dla mnie,'dla tego co przeżywam, słowa są zbyt 
sJabe i małe bym mogła określić ogrom mego szczę­
ścia...

I znowu usta ich wpiły się żarem w siebie...

-  337 -

Nie, Esłerko, ty nie opuścisz zamku. Nie przej­
muj się tym i plotkami, które służba mocno przeja­
skrawia, za co pociągnę winnych rozsiewania tych 
niepokojących wieści do odpowiedzialności i przy­
kładnie ukarzę.

W iem , że są ludzie, kierowani zazdrością i prywatą, 
ludzie zawistni i źli, którzy nie chcieliby w idzieć cię 
obok mnie. Nie obawiaj się ich jednak, nikt prócz jed 
nego Boga na tej ziemi nie zdolen wyrw7ać mi z serca 
i duszy tego uczucia, które do ciebie żywię... Uczucie 
to jest moją wyłącznie własnością i prawem.

Twierdzisz, że otoczony jestem zewsząd wrogami. 
Może w tern i część prawdy, ale i o tem pamiętaj, że 
jeżeli którykolw iek władca kraju zapragnie dopomóc 
biednym warstwom narodu, jeśli opiekuje się bez­
bronnym' i prześladowanymi, musi tem samem mieć 
i wrogów  z kast uprzywilejowanych i posiadających, 
którzy w  lęku o utratę wpływów7 i wdaćzy zdolni są 
do każdej podłości —  przechodzą do obozu przeciw ­
ników tronu. Tak zawsze było, jest i będzie na tym 
bożym świecie. Niecli więc twoje serduszko nie boleje 
i niech się nie trwoży o mnie.

Słowa te m imo w ielkiej w iary w silną wolę i moc 
Kazimierza nie zdołały uspokoić Esterkę. Zbyt jasno 
zdawała śobie sprawę z tego, że dalsze je j przebywa 
nie na Zamku doprowadzić musi do przykrych niepo­
rozumień i zatargów m iedzy klerem, częścią rycer-
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Potężna manifestacja młodzieży
socjalistycznej i robotniczej przaciwku eniecjś

WtziM-aj o gotlzinic 19.30 odbyła 
się w  Rynku Głównym w  Krakowie 
demonstracja m łodzieży socjałistycz- 
nej i robotniczej, skierowana przeciw 
ko endekom.

Młodzież robotnicza zebrała się pod 
„Szarą Kamienicą46, poezem udała się 
pochodem wokół Rynku, rozrzucając 
po drodze ułołki, wydane przez CKW- 
PPS. w  rocznicę śmierci Pierwszego 
Prezydenta Rzplitej Gabriera Naru­
towicza.

W  poehoczie wznoszono chóralnie 
okrzyki: Precz z  endecją —  precz z 
mordercami Prezydenta Narutowi­
cza.

K iedy jednak pochód znalazł się u 
wylohi ul. W iślpcj wypadki na uczcst 
ników. policja, tak konna jak i piesza 
rozpraszając patkami demonstran­
tów. Gi jednak zebrali się ponownie

pod ''okułem Związku P iłkarzy , mie­
szczącego się w  Rynku Gt.

W  tymże czasie znalazła się tam 
bojówka endecka, najprawdopodob­

niej w ecfoi w y w ołania dalszych a- 
wantur i bójek. Pom iędzy dwiema 
grapami doszło do starcia, w czasie 
którego endecy dostali „porządne la-

P o ś c i g  z a  m '& § si€ fsm si
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Tokio, (tek) —  I"o raz pierwszy od 
czasu wylmchu zatargu zbrojnego 
wojska japońskie wylądowały na pół 
nocnym brzegu Yangtse i zajęły miej 
scowo.ść Tsing - Kiang, położoną na­
przeciwko fortów  Kiang - Yin

Jak się zdaje, oddziały japońskie, 
które przekroczyły rzekę, zamierzają 
u daty się w pościg za wojskami chińs­
kimi, odstępującymi od Nankinu.

Lew e skrzydło japońskie posuwa 
I się szybko w  kierunku Wuhu.

Rząd MpogoSJi wewsiętrzitsj

NOWA KAWIARNI W

Tokio, (lek) —  Z Sujuanu, stolicy 
Mongolii wewnętrznej, donoszą: Ni^-j 
dawno zorganizowany federacyjny 
rząd autonomiczny Mongolii ogłosił 
ustawę o organizacji najwyższych 
władz.

Książę Jun powołany został na sta­
nowisko szefa rządu, książę Tell, ja ­
ko członek rządu, a gen. Li-Szu-Sin, 
jako naczelny wódz wojsk m ongol­
skich.

nie44 i gdyby nie ponowna interwen­
cja policji pewniefoy im  się raz na za 
wsze odechciało urządzać awantury.

Nsdeży zaznaczyć, że na godzinę 
przedtem odbyło się demonstracyjne 
zebranie ZMP.

GAZETA PO I.SK  A  ORGANEM O ZN.

W arszawa (tek) 'Na mocy decy­
zji szefa Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego płk. A. Koca „Gazeta Polska4' 
staje się z dniem 9 grudnia br. naczel 
nym organem prasowym OZN.

ZGON ANDRZEJA STRUGA

Warszawa, (teł.) —  Znakomity pi­
sarz Andrzej Strug, który od dłuższe­
go już czasu cierpi na skomplikowa­
ną chorobę nerek, zaniemógł ostatnio 
poważnie.

| * V  / f a m  *  *
Jak się w ostatniej chwili dowiadu 

| jem y znakomity pisarz znntrł dziś w 
i godzinach porannych.

” Godne wystąpienie dyrektorkiKATO W ICE  

DW ORCOW A —  RÓG ŚW. JANA.

OTWARCIE
W  N IE D Z IE LĘ  dnia 12 bn>.

Lwów. (tek wk) W  zakładzie nau­
kowym irrt. Strzałkowskiej we Lw o­
wie pojaw iły się ulotki antyżydow 
skie Dyrektorka zakładu p. Dr Biał­

kowska gorliwa wyznawczyni ideolo- 
gi ZNPii skonfiskowała te ulotki pięt­
nując „hańbę antysemityzmu, która 
czarnymi głoskami usiłuje splamić

jasne karty kultury polskiej".
To powiedzenie wywołało w ielkie 

wrażenie i było przychylnie komen­
towane.

NAPAD  NA D Z IAŁA C ZY  
SGCJALISTYCZ. W  K R A K O W IE

Dziś w godzinach południowych 
dokonała grupa bojówkarzy cndec 
kich z „osław ionym 4- Szafrc.uctsn na 
czele chuligańskiego napadu na prze­
wodniczącego Z. Za w. Cukierników 
Dobrowolskiego oraz sekr. Ciepiela. 
„Bojów karze44 napadli na tych działa 
czy socjalistycznych w  okolicy „Sza 
re j Kamienicy44 z kastetami w ręku 

Dobrowolski został ciężko ranny w 
głowę i przewieziony przez P r o t o ­
wie Ratunkowe do szuitala-

UST 00 HITLERA BE2 ODPOWIEDZI
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List Józefa hr W ielopolskiego, któ 
ęego żona przebywa —  jak wiadomo 
—  od pięciu miesięcy w więzieniu w 
Berlinie skierowany do kancelarii 
kanclerza Hitlera pozostał bez odpo­

wiedzi., aczkolwiek prośba ta zgłoszo 
na została jeszcze w  początkach mie­
siąca listopada.

Obrońca osadzonej w więzieniu w

Moabieie Oktawii hr. W ielopolskiej 
adw Gustaw Beylin wyjedzie za kil 
ka tygodni ponownie do Berlina w  ce 
lu interweniowania n władz niemiec­
kich o przyspieszenie procesu.

l y a u c z ą g d & i i k a  w t j s k o c  ■**-
Dziś rano w-yjedżdżało Pogobowue 

Ratunkowe na ul. Smoleńsk 22 do Ro 
manowskiej Jadwigi, nauczycielki, —  
lat 22., która na skutek pożaru, w ybu­

chłego w je j mieszkaniu, wyskoczyła, 
z okna, znajdującego ■ się na I-szym 
piętrze, odnosząc poważne obrażenia.

Romanowską przewieziono do szpi 
tata św\ Łazarza na oddział chirurgi 
cznv.

TU W YCIĄŁ
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stwa a królem, ż e stworzy przepaść m iędzy nim a 
częścią poddanych.

Przecie to tak jasne, że kler nie hędzie m ilczał i nic 
pogodzi się z myślą, że król obrał sobie za przyja­
ciółkę serca biedną, znienawidzoną żydówkę.

O tym, co o tym powiedzą jej współwyznawcy —  
teraz jeszcze nie myśli. Nic interesuje ją obecnie jej 

wewnętrzna wralka i rozterka duszy —  drży tylko z 
lęku na myśl czy Kazim ierz nie będzie musiał okupić 
swój szlachetny i gorący poryw serca i duszy, zbyt 
drogo, czy dalsze je j przebywranic na Zamku nie przy­
sporzy mu trosk i przykrości, a może i czego więcej, 
co nie potrafi jeszcze bliżej określić, a co z chaosu 
wyłania się koszmarnym jakimś widmem.

Nalega więc dalej na Kazimierza, by zezwolił jej 
odejść.

—  Nie, Ester, żadna ziemska siła nie zmusi liin.e 
do zmiany raz powziętego postanowienia.

— Dla twmgo dobra królu i spokoju w kraju..

Żachnął się Kazimierz...
—  A czemuż to miałbym wydalać z Zamku swego 

duszę mej duszy, serce, które jest mym sercem?... 
Dlaczegóż mam ulegać kaprysom i żądaniom kleru w 
każdej mej akcji wrogo do mnie nastawionych?... Nie 
me ustąpię... Dziś żądają ustępstw' wr mym życ:u pry­
watnym, z ofiar. serca i duszy, jutro wodząc mą uleg­
łość i słabość będą żądali podziału władzy, skrępują 
ręce, odbiorą wpływ- —  zechcą sami rządzić!... Nic
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zniszczę własnymi rękami i tej mojej jedynej miłości, 
która ogarnęła całą mą istofę, wypełnia pustkę smut­
nego dotąd serca... Dlaczegóż miałbym to robić?...

—  Gzy prawrdą jest, jak oni twńerdzą, że taka jest 
wola Boga?... Czy niejeden i ten sam Bóg stworzył 
mnig, króla polskiej ziemicy i ciebie córo żydowskic- 
go, biednego krawTca z Opoczna?...

Jeżeli w ięc jeden i ten sam Bóg stworzył nas oboje, 
wszystkich ludzi i kazał być równymi braćmi, dla­
czegóż to mam się miłości ku tobie wrstydzić i ściągać 
na mą duszę grzech i karę bożąf... Odpowiedz sama

Mówiąc to. nachylił się nad nią i rozpalonymi w ar­
gami w pił się wr jej rozchylone usta i pijąc słodycz 
ukojoną zapomniał już o gniewie* rozmowie z arcy 
biskupem i wrogach.

—  Będziesz mi osłodą i pociechą w chwilach smut­
ku i ciężkiej pracy, w  chwilach ’ igdy zwątpienie i 
złość ludzka sprawo przykrości, ty Ester połóż mi swą 
czarną główkę na piersi i czafem wiosną rozkwitłego 
kwiecia, oczętami swymi i szczebiotem rozpędź chmu­
ry —  daj ukojenie... Gdy niepokój ogarniał będzie 
■duszę, gdy toczył będę walkę w-ewnęlrzną z własnym 
sumieniem, ocierał się o brud i zło, zaw-sze przebie­
gnę do ciebie by w twych ramionach, w twej pieszczo­
cie, w twych ukojnycli siowrach odualeść samego sie­
bie, znaleść spokój... Czyż może Ester istnieć na świę­
cie druga jeszcze kobieta tak piękna i tak czarowna 
jak ty?...

natogiczny zamach samo 
błSJr.zy. przy czvrr, zra­
nił sit; ciężko bez nadziei 
ratunku; jednak dzięki 
zręczności lekarzy- i po­
suniętej wiedzy chirurgi­
cznej został on uratowa­
ny. Wtedy' powodem za­
machu samobójczego by­
ła utrata pracy. Obecnie 
powodem zamachu bvł 
zawód miłosny. Kiedy- te 
raz zranionego położono 
na stole operacyjnym, 
lekarze bardzo zdziw ili 

się widząc na jego p ier­
si tak zwane „okienko", 
robione zawsze w  klatce 
piersiowej przez chirur 
gów, celem dostania się 
do serca. Teraz Schmoll 
strzelił v» to uczynione 
p rzy  pierwszej operacji 
,okienko".

Gazety opisują z tej o- 
kazji przebieg operacji 

na serce. Pacjenta niez 
wykle szybko się rozbie­
ra i wlączti się aparat do 
sztucznego oddychania: 
następnie pacjenta narko 
iyzuje się i zaczyna się 
najbardziej niebezpiecz 
na operacja.

nwmwawjiiBw
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WAfeTJK NUMERY  
TELEFONICZNE  
Straż ogniowa 121-11. 
Zegarynka 88.
Poczt, biuro zlec. l'-3IW* 
Centr. micdzym. 37. 
Informator tclef. 137-01* 
Ciuro napr. tclef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Ccntr. gazowni 152-03 
Centr. clektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 521-9!) 
Pogotowie rat. U  SI!

KALENDARZ UZYM.-KA rOLICKi

Czwartek Leokadji.
Piątek. NMP. Loretańskiej

y & f a łr -B t e n  ;>
Z TEATRL M. IM. J. SŁOWACKIEGO
Dzisiaj w ieczór świetna sztuka angiels­

ka G. Jannins „Sprawy rodzinne W  roli 
matki występuje gościnnir znakomita arty 
stka Stanisława Wysocka, w  otooeeniu .1. 
Karbowskiego. K. Szuberta, K. Czajkowskie 
go, T. Sucheckiej, .T. Kaliszewskiego, A. Ma 
tusiakówuy, A. W alewskiej, E. Jaworskiej, 
H. Bielskiej, J. Kopijowskiej i B Janikow­

skiej.

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ Teatru m. im. 
J. Słowackiego będzie Stanisława Wyspiań 
kiego „W arszaw ianka" i „Sędziow ie" w re 
żyserii Stanisławy W ysockiej.

Czwartek: „Sprawy rodzinne".
Dziś w  Bagateli wszycy pod znakiem ope­

retki albowiem z dniem dzisiejszym wchodzi 
na afisz nowe przebojowa rewia „Jak V  ope 
retce" Doskonała opraw-a artystyczno - li­
teracka Ref-Rena wprowadzająca w, od­
powiednich chwilach humor, piosenkę i 
muzykę jakoteż niezrównany balet Ostrow­
skiego gwarantują doskonałość rewii. Udział 
biorą ponadto Pilarski i Oleńska.

REPERTUAR KIN:
A D R U  „Ta jn y  plan R 8" i „Glos serca" 
APO LLO : „Gwiazda R iw iery". 
A TLA N T IC : „Znachor" i „W esoła godzina 

Silly Symphony".
BAG ATELA: „M ój pan m ąż" —  i rewia 

„Jak w operelce"
DOM ŻOŁNIERZA: „ Ń o c  przed b i t w ą " .  

PROM IEŃ: „K ró l i chórzystka". 
■STELLA:„Pani minister tańczy"
MUZEUM „Mata mateczka".
SZTUKA: „Serce i szpada".
UCIECHA: „W ładczyni puszczy 
W A N D A : „K ró low a W iktoria ". 
Fotoplastikon, ul. Szczepańska Davos 

(Szwajcaria) światowej sławy uzdrowisko.

TSesdl S&
Piątek, 11) grudnia.

11.15 „Chrzciny w Łobzow ie" słuchowisko 
Benedykta Hertza 11.40 Gaspar Cassada gra 
13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 15.45 „Poczy ta j­
my sobie II. Ładosz 10.15 W aice i.senerady 
17 „Co z alabastru robią w- polskiej chacie" 
pogadankę wygłosi Olga Ustupska - W rób ­
lewska 17.15 Utwory wokalne w  wyk Małgo­
rzaty Szirniai - Seemunn sopr. i Konrada Że­
lechowskiego baryton prz) fortepianie prof. 
Ludw ik Urstein 18.40 Skrzynka ogólna w  opr 
Stanisława Broniewskiego 19 „Pieśni podha 
sza" kurant staroświecki w opr, Leona Schi­
llera. 19.30 Nieznane pieśni ludowe śląskie 
w  wykonaniu chóru męskiego Slow. Pracy 
m. Katowic pod dyr Leopolda Janickiego. 
20 Transmisja koncertu symfonicznego z 
Filharm onii W arszawskiej: orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. Fritza Busclia i Szymon 
Goldberg skrzypce, koncert poprzedzi poga­
danka dr. A lic ji Simonówny. W  programie 
m. in. „Egmont uwertura i VII symfonia 
A-dur Beethovena. 23 Muzyka taneczna.

WIECZORY DYSKUSSYJNE
W  „DOMU .ŚLĄSKIM"

W  auli Domu Śląskiego Polskiego Zw iąz­
ku Zachodniego w Krakowie, przy ul. P o­
morskiej 2 odbędą się jeszcze przed feriam i 
świątecznymi dwa wieczory dyskusyjne a 
m ianowicie:

W’  piątek 10 grudnia br. na temat: „D zia ­
łalność Polskiego Związku Zachodniego na 
Śląsku" (wygłosi p. J. W ojciechowski, kie­
rownik Okręgu Śląskiego PZZ) i

we środę 1,5 grudnia br na temal: „Nauka 
śląska i rola Instytutu Śląskiego w  je j roz­
w o ju " (wygłosi p. Dr. A. Wrzosek, zast. dy 
rektora Instytutu Śląskiego w  Katowicach).

Początek odczytów o godz. 20 Wstęp dla 
wszystkich bezpłatny

List otwarli do p. kuratora Krak. Okręgu
szkolnego — i p. dyrektorów gimnazjów krakowskich

Do redakcji naszej wplynąt list, któ­
ry w całości i bez zmian niżej zamie­
szczamy

My mieszkańcy miasta Krakowa, 
ojcowie i matki, zwracamy się do Pa 
nów z prośbą o udanie się w godzi­
nach wieczornych między 7-mą a 8 
na Stary Rynek krakowski, gdzie bę­
dziecie świadkami dziwnych rzeczy.

Zobaczycie masy wyrostków w  
mundurkach gimnazjalnych z tarcza­
mi numerów anymi, które wśród dzi­
kich uKrzyków i prymitywnych wrza

sków haicując na Rynku, zacztpiają 
przechodniów: starszych, poważnych 
obywateli, a nawet kobiety,.

Grupki tych studentów włóczą się 
następnie po mieście do godziny 11—  
12 w nocy.

Zobaczycie dalej, żc młodzież ta 
wpada i wypada z Szarej kamienicy 
w której jak wiadomo znajduje się 
znana organizacja polityczna.

Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego, Panowie Dyrektorzy 
Gimnazjów oraz Kola Rodzicielskie

przy Gimnazjach winni się koniecz­
nie tymi harcami gorąco zająć, gayź 
opieKę nad wychowaniem młodzieży 
winni Panowie roztoczyć i poza mo­
ry szkolne.

Jeżeli Panowie kPkuaiastu rozbry 
kanych wyrostków relegują z gimna 
zjów krakowskich, za bijatyki, nurdy 
publiczne i awantury z prosiylukaml 
młodzież gimnazjalna wróci do 
swych właściwych zajęć t. zn. do nau 
ki szkolnej.

Mieszkańcy Miasta Krakowa. *

Niezamożna młodzież akademicka
m mi€sSc& &

Na dziś czwartek trzy demokra­
tyczne organizacje m łodzieży akade­
m ickiej ZNMA (akademicy - socjali­
ści), ZPMD oraz PA M L (ludowcy) 
zwołały na uniwersytecie Jagielloń­
skim wielki w iec niezależnej młodzie 
ży akademickiej w sprawie obniżki 
opłat. W  dniu wczorajszym młodzież 
lewicowa kolportowała na uniwer­

sytecie ulotki, wzywające na wiec. —  
Tymczasem w ostatniej chwali Rektor 
Szafer zakazał odbycia tego wiecu, 
zezwalając natomiast na odbycie w ie­
cu w  sprawie opłat akademickich Bra 
tniej Pomocy, któia, jak wiadomo, 
jest obecnie opanowana przez ende 
ków. W  kołach akademickich fakt 
len jest komentowany, jako usiłowa­

nie endeków, aby nie pozwolić ubie­
gnąć się organizacjom lewdeowym w 
walce o. obniżkę opłat. W  odpowiedzi 
na zarządzenie Rektora U. ,1. Zwią­
zek Niezależnej M łodzieży Socjalisty 
cznej zwołaj na piątek godz. 7 mą do 
Domu Górników' wielkie zebranie 
m łodzieży postępowej pod hasłem „O  
prawo do nauki“ .

CzjF ine,b’jw>;i2zk<ha wGjta eży kontra
Sąd Okręgowy w Krakowie skazał 

wójta Jana Maciejowskiego i sołtysa 
Stanisława Piórkę za dokonanie na­
dużyć, każdego z nich na więzienie 
po 8 miesięcy, przy czym karę tą wa 
runkowo na 3 lata im zawiesił. W e­
dle osnowy wyroku dopuścili się czy­
nu przestępnego przez to. że od kwiet 
nia 1935 r. do listopada 1936 r. na 
przekazach pieniężnych nadeszłych 
ze ZUS‘-u do rencisty Jana Mazura, 
składali w zarządzie. gminnym po 
twierdzenia, że doręczenie przekazu

poc.ztow'ego nastąpiło do rąk włas­
nych Mazura i ze podpis na dowo­
dzie doręczenia pochodzi z jego ręki, 
mimo że Jan Mazur zmarł jeszcze w1 
lutym 1935 r., a przekazy i rentę od­
bierała w7dowa po nim Zofia  Mazuro 
wa.

Na skutek apelacji sprawa ich zna­
lazła się przed Trybunałem apelacyj 
nym w  Krakowie.

Obrońca oskarżonych dowodził na 
rozprawie, że oskarżeni z powodu

nawału pracy nie mogli kontrolować 
poszczególnych przekazów i nie ich o 
bowiązkiem było w iedzieć komu li­
stonosz przekazy doręcza i kto je pod 
pisuje. W  najgorszym razie działali 
w błędzie prawnym.

Trybunał, któremu przewodniczył 
S. A. Dr. Kawęcki, uchylił wTyrok co 
do Maciejowskiego i uniewinnił go, 
zaś co do Piórki wyrok I Instancji za 
twierdził. Bronił adw, dr. Seweryn 
Gottlieb.

9-u paserów na ławie. oskarżoi/ch
z . c s  u e B r J w ł  w  M J i & a i k i & j  S i m t J M P & ź t t g  i

W  sierpniu br dokonano olbrzy 
miej kradzieży w składzie materia­
łów gorsetowych Betti Wassenberger 
w Krakowie, przy ul. Stolarskiej 9. 
Wartość ponad 7.000 zł Na razi-e 
nie ujawmiono sprawców tej kradzie­
ży. W ładzęU jednak wpadły na siad

przestępstwa, wykrywszy paserów, 
którzy skradziony towar zakupili od 
złodziei i tych, którzy towar przez 
czas dłuższy u siebie przechowywali.

Wszystkim  w liczbie 9-ciu wytoczo 
no akt oskarżenia. Dzisiaj odbyła się 
przeciw nim rozprawa w Sądzie Okr.

Karny rn jednak żaden z oskarżo 
nych do winy się nie przyznaje.

Bronią adwokaci: dr. Aschenbren 
ner, dr. Ign. Aleksandrowicz, dr. Gold 
blatt, dr. Jan Pleszowski, dr. Feni- 
ęhel i dr. Wahrenhaupl.

POD WPŁ\ WEN RYWALIZACJI 1 NIENAWIŚCI
ZABIŁ KONKURENTA

Przed Trybunałem Sadu Okręgowe 
go stanął dziś .Józef Nowak oskarżo­
ny o dokonanie zabójstw'a pod wpły­
wem silnego wzruszenia na tle ryw a­
lizacji i nienawiści do konkurenta 
swej narzeczonej.

W  dniu 28 lipca br. w Rajsku pow. 
krakowskiego doszło do spotkama

I pomiędzy nim a swym konkurentem 
Stanisławem Lurańcem. W  czasie 
gwałtownej sprzeczki wynikłej m ię­
dzy nimi Nowak dobył rewTolweru i 
dwoma strzałami zabił Lurańca na 
miejcu.

Nowak odpowiada również i o to, 
że w tymże miejscu i czasie usiłował

L B 3  1T  B .E G B O M
Stosownie do zapowiedzi podaję w  

poczytnym piśmie „Krakowski Ku­
rier Wieczorny i Poranny“ dalszy 
ciąg mych spostrzeżeń.

Krypta Wawelska, tak wielkim ko­
sztem zbudowana, a tak smutno wy­
glądająca, że aż żal człowieka bierze 
gdy w tej ,,surowiźnie“ widzi trumnę 
ze zwłokami Najdroższego nam, Le­
gionistom, Wielkiego Marszalka, Jó­
zefa Piłsudskiego, wymaga pilnie jak 
najszybszego wykończenia, gdyż spra 
win na zwiedzających przygnębiające 
wrażenie.

Mojein zdaniem, należałoby aż do 
zupełnego (ukończenia robót, związa 
nych z całkowitą budową Krypty, 
zamknąć ją dla zwiedzających, a przy 
najmniej nie pokazy wać jej gościom 
zagranicznym, jak to ostatnio min 
Dełbosowi, nicznająeym może ostat­
nich perypetii Wawelskich.

W  książce mej, pt. „Mój Batalion” 
—  My, byli Legioniści... —  przedsta­
wiłem, jako jeden z fragmentów’ tre 
śei mej książki przebieg Biiw'y Mołot 
kowskiej, w której brałem udział.

Z okazji Rocznicy tejże bitwy dnia 
29 października br. odbyła się w Kra­
kowie uroczysta Akademia. Gdy Kie 
równikowi Sekcji Tradycji mupropo- 
nowalera, abym, jako autor i ucze­
stnik tej bitww, odczytał jej fragment 
tenże po zapoznaniu się z treścią mej 
książki zgodził się na to chętnie, nie­
stety’ jednak znaleźli się decydujący' 
koledzy, którzy z nieznanych mi przy 
czyn nic dopuścili mnie do wspóipra 
cy. A przecież napisałem i oddałem 
tylko prawdę historyczną, przedsta­
wioną również w książce oficera Szła 
hn Komendy Legionów, Dra Bertol- 
da Merwina, „Legiony w Boju 1915” 
wyd. w Krakowie w r. 1936, nakł.

zabić Józefa Górę, oddając doń strzał 
rewolwerowy, jednak zamierzonego 
prze itępstwa nie dokonał, jedynie ra 
nił Górę lekko.

Trybunałowi przewoniczy s. o. dr. 
Stępniowski, oskarża prok. dr. Gajew 
ski broni ad w. dr Hirsch.

Centr. Biura Wyd. NKN.
Natomiast Radio Polskie przvjęło 

pow. fragment, jako temat do audy­
cji pt. „W  rocznicę Bitw^ Mołotkow- 
skicj”, którą wygłosiłem w dniu 4 
listopada br.

Wszak podobno idziemy do demo­
kracji i też chcemy coś o Polsce po­
wiedzieć i stanowić. Nic odpychać 
najmizerniejszej nawret pomocy, czy 
oiary  —  oto hasło szarego leguna. 
Winien być zwołany ogólny „Sejm“ 
wszystkich Legionistów, na którym 
mogfifcy swoje spostrzeżenia i zamia 
ty wypowiedzieć, aby „Góra” legio­
nowa była należycie zorientowana i 
szła jw iin ii zam iarów i ideałów więk­
szości Legionowej.

ńjazdy Legionowe nie służą temu 
celowi.

Anloni Kornik,
«  kapral Leg. Pol.
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Projekt liiiawy o figurowaniu Instytucyj
w. fwntSuszów| i«  7i* v - * o  w y

Rząd wniósł do Sejmu projekt u- 
stawy o finansowaniu niektórych in- 
westycyj z funduszów państwowych 
w okresie od 1 stycznia 1938 r. do 
dnia 31 marca 1939 r.

Projekt tej ustawy zawiera upowa 
żnienie dla. ministra skarbu, ministra 
komunikacji oraz ministra poczt i te 
legrafów  do przeprowadzenia w w y­
mienionym powyżej okresie operacji 
kredytowych na pokryce wydatków 
wyszczególnionych w  ustawie. Tak 
w ięc projekt upoważnia ministra 
skarbu do przeprowadzenia operacji 
kredytowych do w 37sokości 64 miln. 
złotych, na wydatki związane z elek­
tryfikacją kraju do wysokości 12 
miln. zł., na gazyfikację do —- 4 miln. 
zł., na budowle morskie do 4,3 miln 
zł., na budowle śródlądowe do —  18 
miln. zł., na melioracje wodne w ro l­
nictwie do —  3 miln. zł., na budow­
nictwo w iejskie do —  5 miln. zł. i na 
budownictwo państwowe w zarządzie 
ministerstwa spraw wewnętrznych, 
skarbu, sprawiedliwości, W R . i OP. i 
opieki społecznej do wysokości 17,7 
miln. zł.

Minister komunikacji upoważnio­
ny zostaje do przeprowadzenia w i- 
mieniu przedsiębiorstwa polskich k o ­
lei państwowych operacji kredyto­
wych do wysokości 60 mmi. zł. na po 
krycie wydatków na cele inwestycyj­
ne tegoż przedsiębiorstwa, oraz mini 
ster poczt i telegrafów —  do wysoko­
ści 10 miln. zł. na wwdatKi inwestycyj 
ne przedsiębiorstwa ,,Polska Poczta 
Telegraf i Te lefon '1.

Łącznie zatem projekt ustawy obej 
muje kwotę 134 miln. zł. wydatków

na cele inwestycyjne, co stanowi ty l­
ko niewielką część planu inwestycji 
publicznych, jaki ustalony został na 
okres od 1 stycznia 1938 r. do 31 mar­
ca 1939 r. w  sumie ok. 1 m iliarda zł. 
i przedstawiony w  ekspose wicepre­
miera Kwiatkowskiego.

Tłumaczy się to tylko tym, że w br. 
projekt ustawy o finansowaniu nie­
których inwestycji z funduszów pań­
stwowych dotyczy jedynie upoważ­
nienia do przeprowadzenia ściśle cy­
frow o ograniczonych operacji kredy­
towych na takie cele inwestycyjne, 
dla których sfinansowania rząd nie 
posiada ustawrowych upoważnień bądź 
leż dla których upoważnienia, zawar

te w ustawie o inwestycjach publicz­
nych na rok 1937 —  obecnie wygasa 
ją.Ustawa z dnia 24 lutego 1937 r. 
przewidywała dla takich samych ce­
lów  inwestycyjnych upoważnienia 
kredytowe wT łącznej sumie 125 miln. 
zł., a więc o 9 miln. zł. niższe w poró 
is naniu z upoważnieniami projektu 
obecnego.

Jak wiadomo rząd posiada upowa­
żnienia do przeprowadzania operacyj 
kredytowych w ustawie o dotacji na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej, 
w ustawie o funduszu Obrotowym 
Reform y Rolnej, w7 ustawie o Fundu 
szu Drogowym  i w ustawie o Pań­
stwowym Funduszu Rudowlanvm.

Te wszystkie tytuły prawne, łącznie 
z projektem nowej ustawy pozwolą 
rządowa na zmobilizowanie w drodze 
operacji kredytowych na cele inwe­
stycyjne, do wspomnianej kwoty l 
m iliarda zł. pokryte zostaną z 'su m  
przewidzianych w  budżecie państwo 
wym, z własnych środów Funduszu 
Pracy, z własnych środków przedsię­
biorstw państwowych, i monopolów7 
z pożyczki kolejowej Śląsk —  Gdy­
nia i kredytów towarowych i finanso 
wych ostatniej pożyczki francuskiej, 
z Funduszu Inwestycyjnego woj. ślą­
skiego, z budżetów inwestycyjnych 
związków samorządowych i innych 
drobniejszych źródeł.

i l / j e c o  o  f i a ^ c z y r c i e f o c k
\

M  ĘJ Z  r  Jl' i
W  czasie, kiedy tak dużo mówi i 

pisze się o nauczycielach, nic od rze­
czy nędzie wspomnieć, że są w ich 
szeregach awie klasy.

—  To zapewne zależy od posiada­
nych kwaiifikaeyj.

—  Właśnie, że nie.
—  ??
—  Nauczyciele posiadający jedna­

kowe studia i zajmujący jednakowe 
stanowiska są jeszcze rozdzieleni na 
dwie klasy.

Klasa A. To ei nauczyciele, którzy 
przy przeszeregowaniu w r. 1934 wy

2) obi ięto ich pobory najmniej o 
7 proc.

—  Przypuszczałby ktoś,, że dość 
nsają tych dobrodziejstw7.

—  Ależ, gdzie tam. Dano im miłą 
pamiątkę na przy szłość.

—  2 ?
3) Opóźniono ich awans tak, że 

przechodzą kilka lat później do wyż ■ 
szej grupy niż ich koledzy z klasy A.

Logika chłopska, sumienie mówi, 
że tym nieszczęśliwcom z kasy B. na­
leży się właśnie wcześniejszy awans 
za doznane straty w r. 1931. Leez inaw u iu  ”  • » A-a UUilnailtC Cl tu j  W f .  A .701,

szli jeszcze jako, tako pozostając w7 | ezej osądzono ich. Pokutujcie, 
zajmowanej grupie uposażeniowej. Apelujemy do miarodainycłzajmowanej grupie uposażeniowej 

B. To ci wybrańcy, których spot 
kał nie byle jaki los:

1) cofnięto ich o 1 grupę niżej,

Czyżby UZtf. pomorski był ekspozytura 
„Jiigendeutsch Partał"?

y i / i e ,  E B ś & s t n

Apelujemy do miarodajnych czym 
ników, aby zniosły te anomalie. —  
Niech awans zależy od kwalifikacji 
i lat służby, a nie od tego, czy ktoś 
w r. 1934 przy przeszeregowaniu był 
cofnięty o tedną grupę ezy też nie.

O ileby ktoś nie uwierzył w7 istnie­

nie dwu klas nauczycieli A białych 
i B. czarnych, to niech zaglądnie do 
Rozp. Rady Min. z dnia 19. XII. 1933 
f. Wtedy przekona się, że powyższe 
wywody nie są żartem, lecz smutną 
rzeczywistością. Artykuły od 15 po­
cząwszy inówią o nauczycielach kla­
sy A, a artykuł 49 i następne o nau­
czycielach B.

Tak np. do grupy V II nauczyciel z 
klasy A przechodzi po 24 latach siuż 
by (art. 15), a nauczyciel z klasy B, 
posiadający tc s,amc kwalifikacje po 
26 lataeh (art. 49).

Czy lej chińszezyeyzny nie da się u- 
simąe. Wszak ona nam nie przynosi 
zaszczytu. Czekamy jak Pan Premier 
zrealizuje swą zapowiedź, że przy a- 
wansach 1. I. 1938 r. uwzględnieni bę 
dą przede wszystkim ei. którzy w7 r. 
1934 ponieśli straty.

J. B-ki.

Grudziądzki OZN. —  na gwałt 
chce „zjednoczyć" wszystkieh —  
szczególnie jeżeli chodzi o t. z\v. sek­
tor robotniczy, chociaż to się mu nie 
udaje.

Ale nikthy nie jirzypuszczał, że roz 
pocznie od kaptowania członków z 
pośród najhardziej polakożerczo na­
stawionych członków „Jugendeutsch 
Partei“ —  zatrudnionych w  cegielni 
Szulca.

Tym  bardziej wydawałoby się to 
nieprawdopodobne, gdyż na czele O. 
Z. N. w Grudziądzu —  stoi poseł Sta 
nisław Michałowski —  prezes Polskie 
go Związku Zachodniego.

A jednak jest to fakt.
Co więc teraz w ięcej podziwiać —  

czy dwutorowość polityki „pana Pre­
z e s a —  czy tupet niemieckich nazi? 
A może są to jakieś zakulisowe gier­
ki?

W  kżadym bądź razie —  nic nie po 
mogą „biadolenia" „pana Prezesa" 

nad niechęcią „jednoczenia" się kla­
sy robotniczej Grudziądza, gdyż czu­
je ona —  na jakie lory  chce się ją 
wprowadzić.

Nic tedy dziwnego, że na posiedze­
niach dochodzi do ostrej wym iany 
zdań miedzy neofitami z ZZP, NPR 
itp. ^zjednoczeni (owcam i").

i NOM INACJE W  KO M ISARIAC IE  
RZĄDU W  W A R SZA W IE

Dowiadujemy Me, że kierownikiem  
oddziału prasówo widowiskowego 
w komisariacie rządu m. W arszawy 
został mianowany p. J. Jgdrzejewicz, 
kierownikiem  referatu prasowego p. 
Ignatczenko i kierownikiem oddziału 
polityczno - narodowościowego p St. 
Szmakfefer.

Z TEATRU DLA DZIECI W ŁS O ł V 
OliOUADKA W  SALI SASKIEJ 

W  sobotę 11 grudnia i w  niedzielę 12 gru­
dnia o godz. 4 po południu powtórzenie 
prześlicznej bajki pt. „Przygoda K ik i“  czyli 
Urwisz z Pipipapki.

yy-Jc&ffig/ief...

...Podobno Maria Rodziewiczówna 
ma zamiar napisać powieść, której 
akcja rozgrywać się będzie w kulua­
rach sejmowych, zwłaszcza w lokalu 
klubowym dawnego EEW E (obecnie 
Ozmni).

Powieść ukaże się w trzech to­
mach, zatytułowanych: „Dawajtys*4, 
..Wstawajtys“ i „Siadajtys‘k

* *  * 
jj ...Pułk. Miedziński jest już oos!',m 
U przeszło szesnaście lat...

—  Czy należy go wobec tego tiak- 
lować jeszcze jako amatora, czy już 
jako —  zawodowca?

PRGF. DR. ZD ZISŁAW  ZM IGRYDEK KONOPKA 
kapitan rez. W . P.

oprawa żfflowska w Pulscs
(Dokończenie)

Powolność procesów społecznych 
powoduje że jedne siły zmieniają dru 
gie, lecz nie unicestwiają ich, albo­
w iem  wszystkie sity twórcze są dla 
Państwa potrzebne; powolność pro­
cesów7 społecznych pozwala na za­
chowanie zasady pierwszorzędnego 

znaczenia, a m ianowicie na zachow7a 
nie zasady ludzkiej moralności, któ­
ra nie pozwala, ab> dobro jednych 
wzmagano przez nieszczęście drugich 
W łaśnie hasła polityczne które pro­
wadzą do szybkiego roztrzygnięcia, 
nie uwzględniają tej drugiej strony 
zagadnienia, a mianowicie strony mo 
ralnej.

Jeżeli pogrzeb naszego zasłużonego 
wiceprezesa, błogosławionej pamię­

ci kapitana Polaka, został przez nie­
odpowiedzialne czynniki zbeszczesz- 
czony, to my nie żyw im y urazy do 
całego Społeczeństwa Polskiego, naz 
w ijm y rzecz inaczej - społeczeństwa 
chrześcijańskiego • i również podno­
szę.

Tym bardziej nic żyw im y dzisiaj a- 
ni cienia żalu, skoro czcigodnj7 przy 
wóaca Obozu Demokracji Polskiej, 
senator prof. Michałowicz stwierdził 
wyraźnie szkodę moralną, jaką tego 
rodzaju wystąpienie przyniosło owym 
„rzekom o" krzywdzącym. Powiedzia 
łem przed chwalą „rzekom o krzywdzą 
cym ", albowiem  jest zasadą w histo­
rii stwierdzoną, iż krzywda społecz­
na doraźnie tylko wzbogaca krzyw7 
dzących, ale w istocie szkodzi im  sa­
mym, bowiem niszczy ich odporność 
etyczną.

Chcielibyśmy jednak pominąć tego 
rodzaju fakty, jak n. p. nienależyte 
zachowanie się pewnych czynników 
o któr37ch teraz nie. będę wspominał, 
w  czasie rew ii z dnia 11. listopada 
w Krakowie, gdzie sztandar nasz, no 
szący na drzewcu najwyższe Godło

Państwowe, został zbeszczeszczony 
dlatego, iż nieśli goobywatele - Żydzi, 
a pragnę na chwilę zastanowić się

nad konsekwencjami, które sprowa­
dzić może tak uporcz37wie głoszone 
hasło usunięcia Żydów7 z zawodu ku 
pieckiego, z zawodów wolnych, 

z miast itd.
Cz37 słuszne jest dążenie, h37 Ży­

dów sproletar37zować i z kolei zmu­
sić i oh do przekioczenia granic, aby 
opuścili Polskę, bodaj irie dbając o 
to, czy ktokolwiek tych „w ygnań­

ców " przyjmie.
Zauważam trzy elementy tego pro­

blematu.
Emigracja jest elementem gospo­

darki materiałem ludzkim, ale nie 
jest hasłem politycznym; jeżeli się 
sproletaryzuje Żydów, którzy stano- 
w7ią część stanu mieszczańskiego, nie 
oznacza to przecież, że na ich m iejs­
ce odrazu wprowadzony zostanie no 
w\7 stan mieszczański i tę lukę zapeł 
ni.

Jako historyk mogę stwierdzić, że 
sz37bko takich zmian się nie załatwia 
a opierając się na danych socjologicz 
n37ch powiem, że chyba i w  prz>’sz- 
łości załatwiać nie będzie można.

Nietrudno jest doprowadzić do nę­
dzy wielką ilość ob3w ateli - Żydów, 
lecz jeśli doprowadzi się ich, do pro- 
RRaryzacji ipogrąży w nastroju roz­

paczy ' beznadziejności, to Ćzyż moż 
liwą będzie praca nasza, która chce 
Żydostwo przed skrajnerni hasłami 
ochronię'! A  jeśfifoy odłamy społe­

czeństwa żydowskiego spadły na po­
ziom wręcz .„lumpenproletarialu", 

czy można będzie od tych grup wy 
magać nadal czynnego stanowiska o- 
bywatelskiego?

Lecz jeżeli powiemy z kolei, że e- 
lement społeczny jest tu najważniej­
szy, to w takim razie musimy się za­
pylać, c z y  tylko na Ż37wiole miesz­
czaństwa oparta była ideologia, któ 
ra rzucono jako podglebie duchowe 
Legionów  i Polskiej Organizacji W oj 
skowej.

My w iem y dobrze, że tam hasła 
zwracały się do robotników i do chło 
pów i musimy powiedzieć, że tu właś 

nie tkwi jakaś antynomia między 
dawm/rai a nowymi hasłami. Jak do­
tąd, nie została ona wyjaśniona i to 
jest drugi element poprzednio nak­
reślonego problematu.

Ale jest element trzeci: będzie nim 
wkład historyczny, potrzebny do roz 
ważenia moralnej strony tej kwestii.

Dzieje obywatelstwa Żydów w Pol 
sce. są niewątpliwie dziejami, które
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R 7 B U N A  S P O R T O W A
Polska zwycięża Danię 10:6

W e środę wieczorem rozegrano tu 
międzynarodowy mecz bokserski po- 
między reprezentacją Polski. która 
walczyła pod nazwą reprezentacji 
Warszawy, a reprezentacją Danii. —  
Zwyciężyli polscy bokserzy w stosun­
ku 10 :<i.

Sensacją meczu były porażki Pisar­
skiego i Kolczyńskiego. Trzecią po­
rażkę poniósi] bardzo słaby Klimee- 
ki

W ynik i poszczególnych walk przed 
stawiają się następująco:

W  wadze muszej Rotliolc pokonał

PROPAGANDOWY MIESIĄC CRAC0VII
Specjalnie korzystne warunki dla 

uprawiających narciarsl wo stworzo­
ne zostały w tym roku w sekcji nar­
ciarskiej Crac.ovii. Składa się na to 
przede wszystkim obszerny plan w y­
cieczek, pozwalających na zwoedzenic 
najpiękniejszych ośrodków zimowych ; 
na Podkarpaciu.

Dalej szereg kursów które pomie­
szczone zostaną w komfortowych 

pensjonatach a miłośnicy biegów zja­
zdowych będą mieli również sposoh- 
ność zmierzenia swoich sił w kilku 
zawód ich. Yvr ciągu grudniu przyjmn 
je sekcja w p i s y  członków na zniża­
nych opłatach. Wszyscy, którzy zapi 
sza się w tvm miesiącu —  plącą tyko 
3 zŁ  rocznie. Dla D cli członków zor­
ganizowane został konkurs w kló 

"rym wygrać będzie można narty, kii 
ki, bezpłatni wyjazdy na kursy i w y­

cieczki. Również dotychczasowi człon 
kowde wprowadzając dwu nowych 
biorą udział w konkursie. Sekretariat 
sekcji czynny jest codziennie w godz. 
w ieczorowych ul. Pi jarska 3. 11. p. 
oficyny.

Henriksena.
W  wadze koguciej Koziołek w y­

grał z Dworazkiem..
W  wadze piórkowej Czorlek zw y­

ciężył Geryina.
W  wadze lekkiej W oźniakiewicz 

znokautował w trzeciej randzie Lar- 
sona.

W  wadze półśredniej Kolczyński u- 
legł Kopsowi.

W  wadze średniej Pisarski przegrał 
z Nielsenem.

W  wadze półciężkiej Szuniura od­
niósł zwycięstwo nad Jensenem.

W  wadze ciężkiej Klimecki prze­
grał z Hermanseneiii.

Dymisja zarządu 
Poęonl

W  ostatnich dniach podał się do dy 
misji zarząd Iwowuskiej Pogoni. P o ­
wodem tego kroku jest zatarg z jed 
nym z dzienników lwowskich, które­
go przedstawicielowi odmówiono 
przed kilku miesiącami w-stępu na bo 
isko Pogoni, a która to sprawa w yw o 
lała interwencję ze strony Zarządu 
Głównego Związku D zienn ikai.y  
Sport.owrych R. P. i P. U. W . F.

Dotychczasowy Zarząd Pogoni pcl 
nić będzie swe funkcje w słanie dy­
misji do czasu Nadzwyczajnego W a l­
nego Zgromadzenia, którego termin 
ustalony będzie w. dniach najbliż­
szych.

CARNERA WYiiWIZDAHY W BUDAPESZCIE
Garncru rozegrał w Budapeszcie 

mecz z Jugosłowianinem Zupanem, 
nokautując go w drugiej rundzie. —  
Pi zeeiw nikieru Carneiy miał być wła- 
śeiwii Francuz Delleau. ale ten ostat 
ni wobec odniesionej kontuzji wysłał 
na mecz swojego zastępcę F!ongeon‘a.

Flongeon w ostainiej chwili rozm y­
ślą się i zawiadomił organizatorów, 
że na mecz się nie stawi. Wyszukano 
więc mało znanego Jugosłowianina

Zupana, który był o całe 40 kg. Iżej- 
sby od Carnery i kazano mu walczyć 
z włoskim olbrzymem.

Mecz miał charakter groteskowy i 
publiczność wygwizdała zarówno Gar 
nere. jak i organizatorów'. Niektórzy 
domagali się zwrotu pieniędzy i po li­
cji z trudem udało się uchronić orga 
nizatorów przed pobiciem.

Cnrnera wykazał beznadziejną fo r­
mę, minio, że jego przeciwnik nie był

Szkoła narciarska na Kasprowym
Jak się dowiadujemy, najlepszy in 

struktur zakopiański, Slużewski, po­
siadający szkołę narciarską w Zako­
panem dla początkujących, obejmie 
w dzierżawę szkołę narciarską iui

N AR C IA R Z !’ ZAPROSZENI PO  
W TÓ R N IE  NA M ISTR ZO W STW A  

ŚW IA TA
Finlandia nadesłała powtórne za­

proszenie dla polskich narciarzy do 
udziału w mistrzostwach F. 1 S. w 
konkurencji norweskiej.

SZKOCJA BIJE CZECHOSŁOW ACJE 
5:0

Glasgow. —  W  dniu dzisiejszym zo 
stał rozegrany tu mecz piłkarski mię- 
Jzy reprezentacją Szkocji a reprezen 
lacją Czechosłowacji zakończony doi 
kliwą porażką Czechów w stosunku 
5:0 (3:0). W ynik jest trochę za wyso­
ki, choć trzeba przyznać, że Szkoci 
zagrali doskonale. Publiczności 00. 

tys. Sędziował Anglik Thompson.

nie liczą się na szeregi wieków ale 
w każdym razie liczą się na lat oko 
ło 150.

Dzieje obywatelskie Żydostwa Pol 
skiego, a nie cudzoziemstwa ich w 
Polsce zaczęły się z tym momentem 
kiedy uznano za słuszne, co było dla 
nas niezmiernie zaszczylnem. Pow o­
łać Żydów do obrony Polski i wralki 
o Jej Niepodległość. Oczy wiście w y­
mienione są wielokrotnie nazwiska 
dla nas ze wszech miar czcigodne i 
symboliczne. Godzi się tutaj przypom 

nieć, że w deklaracji, ogłoszonej 
przed laty 100 przez Towarzystwo 
Demokratyczne, znalazły się słowa 

wyraźnej treści - „bez równości nie 
ma braterstwa \ bo tam gdzie jed­
nym nie wolno czynić tego. co dru­
dzy czynić mogą musi być z jednej 
strony niewola, a drugiej despotyzm 
a w całym społeczeństwie anarchia".

Na tle takiej ideologii jako dalszy 
skute! je j rozwinęły' się fakty’, któ­
re musimy ocenić jako piękną kartę 
dziejów polskich.

Jednolita postawa społeczeństwa 
chrzęścijanskiego i społeczeństwa 

żydowskiego w- okresie styczniowego 
powstania znalazła swój sy mbolicz- 
nv wyraz v fakcie powierzenia od

Kasprowym Wierchu.
I1)' Zakopanem szkolenie obejmo- 

wrać będzie początkujących, na Ka­
pcowym zaś zaawansowanych. Taki 

pod/.iał pracy wpłynie dodatnio na

JIIHiilk

| ujednolicenie akcji szkoleniowej. Tre 
ner Iloerhl prawdopodobnie zawrze 
z instruktorem Śłużew-skim umowę i 
będzie pracował wr szkole na Kaspro
WY Rl.

M
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9 9AU BON MARCHE
Kraków, Grodzka 13. Tel. 127-55

jiowiedziialny cli zadań Henrykowi 
W ohlow i, członkowi Rządu Narodo­
wego.

'N a  grobie tegoż Henryka Wohla 
przemawiał w Warszawie w ielki Po 
lak dr. Ignacy Baranowski. Słowa 

jego tak brzmiały:
„D o szlachetnych, do najszlachet­

niejszych synów' Ziemi Polskiej na­
leżał W ohl. Pochodzenia sw'ego nie 
wyparł się, w-iary' nie znnenil, ale 

przez duszę sw'oją polską, przez poś 
więcenie się dla dobra Ojczy zny przez 
męki wycierpiane dla Niej, przez ka 
torgę Sybiru, czuł się kością z jej koś 
ci, krwią z je j krw i.“

Takim i również byli ci żołnierze 
wyznania mojżeszowego, klórzy n#e. 
li zaszcfyl ginąć pod rozkazami Mar 
szalka Piłsudskiego, jak dla przykła­
du Mansperl -Haber lub St, inhans.

których W ódz parokrotnie stwier­
dził że zasługują oni na najserdecz­
niejsze wspomnienia.

Nie tak dawno bo 75 lat temu mi 
nistrem Rządu konspiracyjnego był 
2vd, a teraz mogliby- wnukowie jego 
idąc dalej, synowie zmarłych legio­
nistów doznać tego, co dzieci nasz° 
spotyka, kiedy doznają brutalnego 

zepchnięcia z łav wyższych Uczelni.

żadnym bokserem. Przypadkowe ude 
rżenie w 2-giej rundzie zakończyło 
walkę.

STANO W ISK O  PZN  ODNOŚNIE 
PARAGRAFU AM ATORSKIEGO

P. Z. N. otrzymał od niemieckiego 
związku narciarskiega projekt zmia­
ny paragrafu amatorskiego F. I. S. 
Projekt ten rozesłali Niemcy do wszy 
stkich członków m iędzynarodowej fe 
deracji narciarskiej. Zmiany Niem­
ców’ idą, jak się informujemy, w kie 
runku ugody' z komitetem o lim pij­
skim w poglądach na sprawę amator - 

1 stwa w' narciarstwie.
Zmiany, projektowane przez Niem 

| eów', ni™idą po myśli zapatrywań na 
tę sprawę sfer narciarskich Polski.

UCZTA ŻEBRAKÓW
V. portugalskim mieście Coimbra 

odbvla się niedawno nadzwyczaj o- 
ryginalna uc?.la, w której, wzięli u- 
dział miejscowi żebracy w ilości oko­
ło tysiąca osób.

Ucztę tę urządził pewien student, 
któremu się udało w-ygrać główną w v 
graną na loterii. Z radości postanowił 
urządzić przyjęcie dla wszystkich 
miejscowych żebraków. W  tym celu 
ogłosił w gazetach odpowiednie za­
proszenie i w' jednym z olbrzymich 
podmiejskich ogrodów przygotował 
olbrzym ie zapasy jadła i napojów. -— 
Zaproszenie studenta spotkało się z 
wdelkim powodzeniem wśród żebra­
ków', którzy przybyli licznie i spoży­
wając z apetytem potraw y- i napoje, 
w iwatowali na cześć studenta.

W ydaje się nam, że 'tu istnieje jak 
gdyby sprzeczność nie do zatarcia 

m iędzy chwilą obecną a przeszłością. 
Ja jednak patrzę na bezwględnie bo 
leśny i tragiczny’ ten fakt z innego pu 
nktu widzenia.

Proszę Państwa, ci studenci wyzna 
nia żydowskiego, ci którz\ stoją, ci, 

którzy nie chcą pójst do nowego 
ghetta, stwierdzają wyraźnie że wal 
czą nieiylko o to, aby nie być same 
mu zmuszonym do w i/jścia w dru­
ty nowego ghetta. lecz również wal­
czą z myślą aby takiego ghetta nig­
dy na przyszłość nie było.

Jeżeli dzieci nasze stoją i nie chcą 
siadać na ławkach im wyznaczonych 
to tyra samym są one bojownikami 
w ielkiego obozu di mokracji.

Z tyra i dziećmi jesteśmy i my 
wszyscy. Ku n.iod/ieży naszej wda.ś- 
oie teraz skierowywał je się bratnia 
'djfoń wielkich i szlachetnych Pola­
ków.

Dlatego też za odwagę cywilną poi 
skich demokratów, która tak rzadką 
dzisiaj jest cnotą, dziękujemy im  i 
będziemy pamiętać zawsze, że z ich 
strony padły słowa otuchy dla mło­
dzieży’ naszej :i dla nas.

Ponieważ program demokracji poi 
skiej jest taki sam. jakim był lat te­
mu 100, kiedy to właśni a w okresie 
szalejącego w  Europie reakcji pisa­
no na łamach prasy angielskiej, że 
jeżeli Polska będzie mogła zrealizo­
wać program, zawarty wr deklaracji 
Towarzystwa Demokratycznego, bę­
dzie ona pierwszym i najwspanial­
szym państwem w Europie.

Panie i Panowie, do takiej formy 
Państwa i my dążymy dążymy jako 
obywatele Polski,dążymy jako ludzie 
którzy z tą ziemią są związani. Nie 
zmuszamy Polskie Demokracji, aby 
walczyda o mus* To my chcemy' wal- 
c iyć  z ni;f;razem. Walcząc o nas. wal 
czymv i onich.

1 choć nas serce boli, żc takie falc 
ty, jak ghetto taVkoive zdarzają się 
jednak my, którzyśmy przeszJi okre 
sy walki konspiracyjnej o przyszłość 
Poiski, która się nam wydawała cza 
sami mitem, my nic litujemy' się nad 
cierpieniami naszej młodzieży, albo 
wiem świadomi jesteśmy, że walka 
o sprawę słuszną stanowi uszlachet­
nienie duszy, a my chcemy żeby' na 
sze dzieci były szlachetne i nie wrąt 
pimy. że takimi będą.
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Kościuszkowski pamiątki
w/ S t a n a c h  Z / e t f n o c ^ o n ^ c f e

W  Stanach Zjednoczonych znajdu­
je się w iele pamiątek po Kościuszce 
z czasów jego pobytu za oceanem i 
udziału w walkach o niepodległość 
Stanów. W iele tych pamiątek stano­
wi własność prywatną rodzin zarów­
no amerykańskich jak i polskich, sta­
nowiąc cenne relikw ie po zasłużo­
nym bohaterze.

Historyczna wartość tych pamią­
tek wymaga jednak nie tylko pietyz 
mu jednostek będących ich właścicie­
lami, lecz i udostępnienia tych przed 
m iotów tym, wszystkim, którzy pra­
gną złożyć hołd pamięci Naczelnika 
w  miejscu jego zgonu w Soluize, w 
Szwajcarii. W  miejscowości tej od 
roku istnieje Muzeum Kościuszkow­
skie, mające za zadanie zgromadze­
nie wszelkich pamiątek po Naczelni­
ku. Pok ój, w  którym zmarł Kościusz 
ko został zrekonstruowany dokładnie 
tak, jak wyglądał w dniu śmierci Na-

JULIUSZ 'JACHT
K R A  KÓ W, S T  R A U OM 3

czelnika. W  Muzeum znajdują się 
liczne przedmioty dotyczące pobytu 
Kościuszki w Szwajcarii oraz wiele pa 
miątek przysłanych z kraju. W ięk ­
szość przedmiotów posiada dużą w ar­
tość artystyczną i historyczną. Sto­
sunkowo najsłabiej w tym Muzeum 
jest repiezentowany właśnie amery­
kański okres życia Kościuszki, co jest 
dotkliwą luką. T o  też Muzeum czy­
ni starania, aby ściągnąć ze Stanów 
Zjednoczonych część przynajmniej 
znajdujących się tam pamiątek, po 
Kościuszce. Skromne fundusze Mu­
zeum umożliw iają wykup wszystkich 
przedmiotów, które mogą być naby­
te, wobec czego Muzeum nie jest w 
stanie gromadzić pamiątek Kościusz 
kuwskich z okresu amerykańskiego 
w  takich rozmiarach, jak tego dobro 
sprawy wymaga. Z tego wzg'ędu Mu 
zeum ze szczególną wdzięcznością 
przyjmuje wszelkie ofiary w  postaci 
samych pamiątek, bądź też pieniędzy 
ha ich wykup.

Znana ofiarność Polonii Amerykań 
skżej na cele narodowe pozwala spo 
dziewać się, że nie pozostanie ona o- 
bojętna i tym razem, przyczyniając 
się do odtworzenia w Muzeum Ko­
ściuszkowskim w Solurze amerykań 
skiego okresu życia Naczelnika.

Waisie di@ emigrantów
do Kuby

Emigranci, udający się do Kuby, 
otrzymują notarialny affidavit, wzglę 
dnie landing permit lub oba wspom 
niane dokumenty razem. Osoby, któ 
re otrzymały tylko a ffioavit winny 
posiadać: kwotę pokazową w wysoko 
ści 500 dolarów amer. od soby powy 
żej lat 12. Od dzieci do lat 12 kwota 
pokazowa nie jest wymagana.

Osoby posiadające landing permi* 
nie są zobowiązane zabierać ze sobą 
kwoty pokazowej, gdyż landing per­
mit wskazuje na to, że kwota poka­
zowa została złożona na miejscu, na 
Kubie.

Nadsyłane a ffidavity i inne doku­
menty z Rudy winny obecnie być po­
świadczane przez konsulat RP. w Ha 
vanie.

Na podstawie ostatecznych w yja ­
śnień Syndykat Em igracyjny stwier­

dza, że na Kubę mogą wyjeżdżać emi 
granci, którzy nie posiadają affidavi- 
tu, ani landing permitu, a legitymu­
ją się jedynie kwotą pokazową.

Kwota podana zostaje złożona 
przy w jeździe na Kubę w depozycie 
na przeciąg 2 lat. Sprawy takich kan­
dydatów mogą nyć rozpatrywane in­
dywidualnie gdyż udzielenie zezwole 
nia na paszport em igracyjny zależne 
jest od decyzji Pana Inspektora do 
spraw emigr. Emigrant nie będzie 
mógł korzystać ze złożonego depozy­
tu w ciągu 2 lat. Jest również pożą­
dane, aby w każdym takim przypad 
ku załączać korespondecję z osobami 
zamieszkałymi na Kubie. Chodzi bo­
wiem o to, aby mieć przekonanie, że 
emigrant, który przybędzie na Kubę 
w  ciągu okresu 2-letniego, bedzie m iał 
możliwość utrzymania się

Ks. Micha? Radziwiłł £isze pamiętnik
W  kołach zbliżonych do Antonina 

mówią, że ks. Michał Radziwił, które­
go nazwisko w  związku z małżeń­
stwem z p. Suchestow nie schodzi od 
pewnego czasu ze szpalt dzienników, 
pisze obecnie obszerne pamiętniki,

które zostaną ogłoszone drukiem w  
szacie książkowej. Będą to wspomnie 
nia z życia dawnycti dworów, roz­
mowy z w ielkim i ludźmi, jak król 
Edward V II, Jerzy V, Marszałek P ił­
sudski i inn.

5fi

3 DNIEM 7-go grudnia br. rozpoczynamy 
wielką sprzedaż świąteczną pod hasłem 
„Wszyscy po zakupy do MAGAZYNU POL­
SKIEGO, Kraków, uL Długa 50“ Dla orien­
tacji kilka cen: Pończochy zimowe w prą­
żki 4& gr„ wcina z jedwabiem 1.01) 7.1.. 
•zj sto jedwabne 1.50 zł„ swetry damskie 
modelowe 6.50, 0.50, 13.50 zł., apaszki weł­
niane 90 gr., Bielizna ciepła na składzie.

A1Łom y au iab rsk ie
wysprzedaż p r z e d ś w i ą t e c z n a  
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym wyborze jedynie w znanej 
W YTW ÓKNI ALBUM ÓW  ARTYS TYCZ­
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW, KRA­
KOWSKA 29. I p.

OKULARY według przepisów lekarzy oraz 
wszelkie naprawy wykonuje solidnie i 
tanio OPTYK BRANDFIS, Kraków, Grodz 
ka 61, naprzeciw kościoła Ewangielickiego.

AKW IZYTOR do zbierania 
zamówień na druki, za prowiz­
ją, znajdzie zajęcie w „Drukarni 
„Monopol44. Kraków Na Gród­
ku L.

CBfCIA meblowe nowoczesne (walna z Inetn) 
i  wlcsnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Thorn, GRODZKA 42 m 5.

UWAGA foloamatorzyl FOTOLABOR \TO- 
BIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
oę szybko —  fachowo FOTO— SEIIV1CE, 
Kraków, Starowiślna 21, tel. 148-33.

JCIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE  
4.25 zł. NA SKŁADZIE „PARKER-1 l.T.P. 
FACHOWA NAPRAW A PIÓR „KARTO­
TEKA14 GRODZKA 40.

Hajlepiej i najtaniej kupisz modne i ele­
ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO44, Kraków RYNEK GL. 11. 
W YKONUJE reperacje solidnie, szybko 
1 tanio. 198/37

M M  Zfgłiuisiriwiki
K a r m e l i c k a  3 7

po/ccu wszelkie towary oraz repera­
cje, wykonuje tanio i solidnie.

KARTY DO GRY czyści Czyszczalnia Kart 
Kraków, Aleja Słowackiego 31, m. 11.

ŁYŻW Y  S. SATTl.FiR, 
DOM 18.

KRAKÓW, STRA-

KOŁDRY W YKONJE tanio i solidnie wy­
twórnia „Atlas" Grodzka 2.

ODŻYWKA NIEM OW LĘCA, Wiślna 8. tel. 
131-93. Dostarcza mleko dla niemowląt.

W Y K W I N T N A  bieliznę, krawaty, ka­
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, getry

i i
szale i t. p. poleca najtaniej

J f S U i t s r  Elegdocn
Kraków, Słaruwiślna 17 vls a vis „Uciechy44

CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuje wszelką 
garderobę

Franciszek ■ «ałła
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93, 
telefon 141 65-

PONCZOCHY GUMOWE „Lastex‘\ „Acade- 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar­
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu­
mo wo-ehirurgicznych, sanitarnych i opa­
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

NAJLEPSZY, najtańszy, najpraktyczniejszy, 
podarunek na św. Mikołaju, to swetr, ku­
piony tylko w „Pracowni Trykotaży Fel- 
m-uia44, Kraków, Sebastiana 23. Sklep 
frontowy.

POLECAM po cenach najniższych bieliznę 
milanaise wełnianą, pończochy, skarpetki, 

rękawiczki, apaszki, itp. W YTW ÓRNIA  
FIRANEK, BIELIZNY I HAFTÓW  „LIN - 
GERIE ELEGANTE44 Kraków, Karmelic­
ka 10.

SW ETRY w dużym wyborze kupisz nujta 
niej w firmie SZYMON TAUBER. Kraków, 
Stradom 2, Starowiślna 27. Hurt —  Detal.

Artystyczne KILIMY NARZUTY, obicia me­
blowe, Griinerowa, Kraków, Tomasza 26.

RABKA. tanio dobrze kom fortowy 
Pensjonat STORCHOWEJ„ Jedy­
naczka telefon 273.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ. DLUGOET- 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW  
DIETL (V 44, I. P. W YKONUJE OP5SKI 
PRZEPUKLINOW E RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPFJ KISZKI. PRZYJMUJE W SZE L ­
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE  
PODZIĘKOW ANIA.

PRZEDŚWIĄTECZNA tania sprzedaż —  
Praktyczne podarunki na święta. OTOMA­
NY, fotel - łóżko, poduszki, różne łóżka 
polowe „1’ERFEKT*1 (haczykowe) wszel­
kie reperacje gruntownie tanio —
SCriNITZER, ZAKŁAD TAPTCERSKl, 
STAROWIŚLNA 85.

STYLOWE) Karnisze- oprawa obrazów najta­
niej w nowo-otwartym Zakładzie szklar­
skim ZOLLMANA, Kraków, STARoW IŚL  
NA 64.

W O?ne posacSy

PANIENKI posiadające znajomość pracy na 
drutach (swetry, pullowery) poszukiwane. 
Zgłoszenia: R Eugclstein, Grodzka. 32, w 
podworcu.

ne

K O I D R y
Poleca najatniej Pracownia Scbeina, Kraków 
Rynek Gł. II  —  przyjmuje również do prze­

rabiania.

UWAGA ORGANIZACJE 1 STOWARZYSZE­
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych W YTW ÓRNIA  TRZEPACZEE  
I BICZYSK, M. Neuman, Berka Joselewi- 
eza 3.

DUCO lakiery do aut i rowerów „Farbo- 
blask", Fraków, Kalwaryjska 29.

KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAWA- 
TES44, Kraków, Floriańska 35. W łasna wy­
twórnia. —  Hurt —  Detal. Fachowa na 
prawa starych krawatów. Tel 143-68.

WSZYSCY zakupują słodycze w cukierni 
„SPLENDIDE44 Starowiślna 1. Olbrzymi 
wybór ozdób choinkowych.

W Y PR A W Y  ŚLUBNE POŚCIELOWE, EISEN  
KkAKÓW, SŁAW KOW SKA 2.

RADIO - APARATY marki „Telefunken“ n 
dogodnych warunkach poleca „M ELODIĄ 
Kraków, Starowiślna 19.

TAPCZANY, fotele do spania różnego 
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca ] 
cownia tapicerska, Kraków, św. Toma 
26, tel. 115-96.

,KAZOL“ goli be* brzy­
twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilka minut.

„RAZOL44 specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy 
„RELLOT44, który ar o 

wtt włosy wraz z cebulką 
Sckbuwa.d, Kraków, Dietla 51. (ft.ek ępują- 

ce wejście przez sień na lewo).

ELEGANCKIE kapelusze damskie poleca 
„Ada“, Długa 43- Przeróbki wykonuje szyb 
ko i tanio.

W YSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce­
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy­
kładu. 1000 sztuk swetrów męskich z an­
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tylko 
4 90 zł., .800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.90. 500 
sztuk swetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych. 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12.

NauLfa —  w y e b o Y r a n i e

ZAKOPANE. —  Dla młodzieży i dzieci kura 
narciarski. Współudział młodzieży wiedeó 
skieć Kurs języka niemieckiegu. Komfor­
towy pensjonat „Słoneczny dwór“ na Strą­
żyskiej (willa „Montana"). Doskonała ku­
chnia, stała opieka lekarska. Kwalifikowa­
ny personel sportowy i wychowawczy. W  
tym rokn własny zarząd: dr. Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokomli 23, telefon 107-34, 
godz. 11— 12 i 4--6.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER­
W UJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała 10, m. 9, tel. 143-79.

OGŁOSZENIA! Rozmiar strony aruku: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy.
Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w  1 tamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VI/ strony zł 1.— . Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 in/m w l  łamie zł 0.75. Nekrologi w  tekście do 60
mi/m w I lamia ił 30.—, 3 łamach ił 30.—. Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnych sa słowo 0.05. Matrymonialne z« słowo w  drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobne llcz-rmy sa *0 słó”  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 35 p-oeeat
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